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O sztandar.
LWÓW 18 października.

Moc podobieństwa jest między Kroatami a 
Serbami — zarówno pod względem rzeczowym i 
h istorycznym , jak narodowym i_ literackim.
A przecież sroga między nimi panuje nienawiść, 
rozciągająca się nawet na wszystkie, ciublcmnta 
narodowe, a prz dc wszystkiem na sztandary, 
mimo, że i one do siebie bardzo podobne. Obcy, i 
nieobznajomiony dokładnie ze stosunaanii we j 
Wszystkich szczegółach, nie rychło rozróżni kra, 
lowy sztandar Kroacji i Slawor.p, stworzony 
agnlą z W ęgram i w roku 186S, od starej chorą
gwi kościelnej Serbów. Pierwszy mieści w sobie 
barwę czerwoną, białą, niebieską, w tym wła 
śnie porządku; druga składa się z tych samych 
barw, ale w porządku: czerwona, niebieska,
biała. Mimo to, miedzy temi sztandarami tak 
Btraszna panuje niotiawiść, że do gwałtownych 
doprowadziła ekscesów właśnie wtedy, gdy w 
murach Zagrzebia cesarz po latach dwudziestu 
i sześciu bawił w gościnie

W ybuch namiętności szowinistycznej tern 
bardziej je s t uderzającym, o ile ustawy wyraźnie 
zawierają przepisy o używaniu i wywieszaniu 
serbskiej chorągwi kościelnej. I  tak  wolno przy 
wszelkich uroczystych okazjaeh przy których 
Serbowie, używający od roku 1690 narodowej 
autonomji kościelnej, występują jako korporacja 
w znauiowa — wywieszać na cerkwiach, budyn
kach szkolnych i gminnych trójbarw ny sztandar 
serbski. Od niepamiętnych też czasów powiewała 
czerwono-niebiesko-hiała chorągiew erbska przy 
wszelkich uroczystościach kościelnych, a w szcze 
gólności podczas zebranego synodu biskupiego, albo 
podczas kongresu koście'nego w Karłowicach, 
w obecności królewskiego komisarza. A taki pi b 
ciw temu sztandarowi jego przeciwnicy moty
wują tern, że on jest zarazem państwowym sztan
darem  królestw? serbskiego W rzeczy w itości 
jednak ma się rzecz historycznie tak , że książę 
Miłosz Obrenowicz przejął w roku 1839 dla 
s oj to k ra ju  trójbarw ny sztandar patfjarchatu  
karłówici > o i żb serbska chorągiew państwowa 
różni się kilku szczegółami — a mianowicie umie
szczonym w trójbarw nych poł cb herbem pań
stwowym : białym orłem dwugłowym — od czy- 
steso sztan kościelnego Serbów z tej strony 
Sawy

Demonstracje przeciw tej serbskiej chorągwi 
mają . c>ąż żróuło inne, a szukać go należy na 
polu polityki. bliżBzej. Serbowi" stanowią zw ła
szcza od czasu objęcia steru rządów krajów jh 
przez bana hrabiego K huen-H ederr„ry’ego silną 

odporę stronnictwa rządowego i należą do szcze
rych i lojalnych wyznawców unji z Węgrami. 
W i ę k s z o ś ć  sejmu kroackiegc jest wprawdzie także 

\ m inisterjalną i także się przyznaje do u rji, al"
mimo to trudno byłoby powiedzieć, że ta  unja 
głębokie zapuściła korzenie w szerokich masach 
hi dności kroackiej. Demonstracje przeciw Serbo ri 

i i przeciw serbskiej chorągwi cerkiewnej były
! więc raczej zwrócone przeciw banowi Khuen-
i H edervary’emu i przeciw Węgrom.

Że istotnie tak  jest, tego dowodem demon
stracje przeciw Węgrom samym i przeciw pań
stwowemu sztandarowi węgierskiemu I  ten sztan
dar jest trójbarwny : czerwony, biały i zielony.
A barwy to nie są bynajmniej w Kroacji obce. 
Chorągiew kapituły zagrzebskiej i sztandar 
miasta Zagrzebia iiupełnie te same wykazują 
barw 7 . Dalej nasze wiadomośoi nie sięgają, nie 
wiadomo nam mianowicie, w jakim porządh li te 
barwy w tych sztandaraoh r „stępują. Na wszelk' 
sposób studenci kroaccy uważali sztandar wywie
szony nad bram ą tryumfalną, wzniesioną w cześć 

cesarza, za państwowy węgierski i zdarli go, a 
nadto kupili umyślnie chorągiew węgierską, udali

w uroczystym pochodzie przed pomnik - potulni i zbyt łatwo whrzymy w wpływ - któ-
— _.  q 0 Jjy naprzykład powie-Jelacieza i tam ją spalili, a potem odbyli 

r.j stą defiladę przed czerwono biało-niebie

się z nią 
bana 
urocz
skim narodowym sztandarem kroackim.

Co teraz z tych awantur sztandarowych 
wy niknie V W pierwszym rzędzie spodziewać się 
należy przesilenia w rządzie kroackim. Prasa 
węgierska zwala bowiem odpowiedzialność za 
demonstracje przedewszystkiem na bana hm  
biego Jihuen - lIedervary’ego. On ehełpil się 
przed koroną i przed rządem węgierskim, ze 
doprowadził do skonsolidowania stosunki poli
tyczne i narodowe w Kroacji Slawonji; on był 
tym, który sarnimi sukcesami cncisł się teraz 
przed światem popisać i on był tyra, który od 
dłuższego czasu uroczystość przygotowywał, 
mimo, że aktualnej potrzeby po temu nic było i 
on wreszcin zaprosił monarchę i wobec rządu 
węgierskiego objął porękę za przebieg spokojny 
przedsięwzięcia. On zatem za wszystko całą 
ponosi odpowiedzialność. Nie ulega wątpliwbści, 
że hrabia Kbuen Tłederyary działał w najlepszej 
wierze, ale informacje jego przecież się okazały 
jako niezgodne 7. prawdą. W świecie moralnym 
tylko ten jest winnym, kto oszukuje, w świecie 
politycznym także ten, kto się myli. Biedny 
hrabia Khuen Hedervary ! Tyle w nim pokła
dano nadziei, że aż dwa razy chciano go zrobić 
prezydentem ministrów węgierskich, bo uważano 
go za reprezentanta „silnej ręk iu ! Nią chciano 
uśmierzyć Węgrów, a ona nie starczyła nawet 
na niesfornych Krcatów !

K o re sp o n d e n c je .
Wiedeń 16. października.

(Nasi najisei-deozifijjsi. — Urząd asekuraey jny).
Niemcy — a nawet tacy, którzy napraszają 

się sami do poparcia naszego gabinetu — wyna
leźli sobie nowy „Schmersensfreiu na tem at „na
jazdu polskich urzędników." Nie oglądając się 
na faktyczne stosunki, krzyczą, że Polacy zabie
ra ją  wszystkie wyższe posady. W rzeczywi
stości rzecz ma się t ik ,  że żadna narodowość 
nie jest tak  mało w centralnych władzach re
prezentowaną, jak właśnie polska. We wszyst
kich ministerstwach razem mamy : jednego szefa 
sekcyjnego Polaka, dwóch radców nmiisterjal- 
nycli, dwóch radców sekcyjnych, i z jaki tuzin 
sekretarzy i w iceBekretarzy! W  ministerstwie 
rolnictwa n. p. tak  dla Galicji waż nem. niema 
ani jednego radcy Polaka, p. Struszkiewicz bo
wiem jest tylko inspektorem dla Galicji przy
dzielonym do ministerstwa, podobnie m a się 
rzecz w ministerstwie handlu. Dziś przyszedł do 
steru gabinet, w którym przewodnictwo i tekę skar
bu mają Polacy I  cóż się stało ? Oto p. Biliński 
powołał do piezydjum  b e z  a w a n s u  swego 
docyczasowego szefa prezydjalnego dra Kniazia- 
łuckiego, a hr Badeui przeniósł r ó w n i e ż  bez 
awansn, dra Rosnera z ministerstwa oświaty do 
prezydium. Z tego śinią Niemcy robić zarzut 
„inwazji polskiej!" „ In  dem Walmsinn isf abtr 
Methode,u nasi najserdeczniejsi liczą bowiem na 
to, że zakrzyczą; ministrów i powitrzymnją .ch 
powołania takiej liczny Polaków do służby w 
biurach ministerjaluych, jak a  się nam po słu 
szności należy.

Niemcy czasfem chętnie nawet wid*ą Pola
ków na fotelach m inisterjelaych, szczególnie je 
żeli sądzą, że Polacy wygrzebią dla nich z ogn.a 
kasztany, boją się zaś tylko urzędników pol
skich, uważając ciągle jeBzcze biura minister- 
jaloe za swoją domeuę. W istocie najlepsze 
chęci ministrów rozbijały się już nie- 
jednokrotn e o liczny opór referentów, którzy po 
większej części pochodzą jeszcze ze szkoły 
centralistycznej. My zaś niestety jesteśmy nadto

ry w nas wmawiają.
dzieli Niemcy, gdyby — iak obecnie my— nie 
mieli w całej jeneralnej dyrekcji kolei państwo 
wycli ani jednego referenta swojej narodowości? 
Prawda, byl do niedawna 3zefem tej dyrekcji 
Polak, ale z jego ustąpieniem niema też tam 
jednego wyższego urzędnika, któryby znał po
trzeby naszego kri. i  Najwyższy już czas, by 
nasi ministrowie przestali liczyć ’ię z prasą 
niemiecką tam, gdzie ta prasa widocznie i w y
łącznie broui tylko urojony oh pratensyj n ie
mieckich.

Kiedy już mówię o mianowaniach urzędni
ków. praguę poruszyć jeszcze sprawę obsadzenia 
kreować się mającej posady szefa urzędu aseku
racyjnego. Od wielu lat kraj domaga »ię reform 
na polu asekuraeyjnem, a przymusowe ubezpie
czenie i ukrajowienie asekuracji stało się niemal 
hasłem. Jak ieś zdziwienie ogarnąć musiało wszy
stkich, gdy pod komec rządów hr. Kielmansega 
rozeszła się pogłoska, że na szefa przyszłego 
urzędu asekuracyjnego upatrzony jest niejaki p 
WollY, urzędnik prywatuego towarzystwa aseku
racyjnego, a więc nawskróś reprezentant in tere
sów kliki kapitalistyczno asekuracy jne j! Cały 
k raj, b a ! całe państwo domaga się złamania tej 
kliki i podporządkowania interesów towarzystw 
asekuracyjnych pod interasa publiczne, a tu  na
gle dowiedziano się o zamiarze, że prowadzenie 
reorganizacyjnej pracy powierzone być ma 
w ręce człowieka jaknajściilej z kliką asekura
cyjną związanego, a może nawet od niej zawi
słego. Upadek towarzystwa asekuracyjnego 
„Austrja", przeraził wszystkich ubezpieczonych, 
okazał bowiem, do jakiego stopnia wadliwą jest 
w Austrji kontrola ptństwowa. Urząd asekura
cyjny ma tę kontrolę udoskonalić, a przedewszy
stkiem oczyścić z korupcji całą tę olbrzymią 
gałęź społecznego gospodarstwa. Urząd asekura- 
cyjny, jeżeli ma spełnić swoje zadanie, w pier
wszej linji, z natury rzeczy, skierować musi 
swoją czynność p r z e c i w  interesom prywatnych 
towarzystw, w obronie interesów' ubezpieczającej 
się publiczności. W szakże rzecz prosta, że towarzy
stwa prywatne (a przedewszystkiem  to, które 
nie polegają na wzajemności) choą jak  najwięcej 
zarobić, publiczność zaś chce przy największem 
bezpieczeństwie ja k  na lanie) się ubezpieczać. 
Z tego naturalnym  trybem  musi powstać sprze
czność interesów. Tymczasem szef urzędu, powo
łanego do bronienia interesów publiczności, miał 
by być wzięty z szeregu urzędników asekura 
cyjnych, przyzwyczajonych do bronienia przeci
wnego posterunku. . Na szczęście nie zdołał po 
przedni gabinet dokonać tej nominacji i dziś 
można sp o i—ewać się na pewne, że hr. Badeni, 
znający tak  dokładnie postulała krajow e pod 
względem asekuracji, odda tę ważną posadę 
w ręce człowieka niezawisłego od żadnej kliki. 
Obok rozmaitych Wolffów ubiegali się o tę 
wpływową posadę także liczni karjerowicze po 
lityczni, bez najmniejszej po temu kwalifikacji. 
Na szczęście rząd posiada w gronie swoich 
urpęam&ów taki wybór sił fachowych i ch a
rakterów  nieposzlakowanych, że nie potrzebuje 
z pewnością oddawać tej posady ani w ręce re 
prezentanta interesów asekuracyjnych, am 
w ręce obcego całej sprawie polityka.

A din.

Subwencje na cele drogowe.
W budżecie funduszu krajowego na r .  1895 

przeznaczał sejm do dyspozycji wydziału krajo
wego sumę BjO.OOO zł. na subwencjonowanie 
budowy i rekonstrukcji dróg powiatowych 
i gminnych.

Z funduszu tego przyznał wydział krajowy 
następujące dalsze subwencje bezzwrotne :

W ydziałowi powiatowemu w B i a ł e j  na 
drogę powiatową Biała Jawiszowice 7.000 zł.

Wydziałowi powiatowemu w B u c z a c z u  
nu drogę gminną Niżniów-Jazłowitc 1.000 zr.

Wydziałowi powiatowemu w B o c h n i  na 
drogę ['gminną z Chorostowej do Nieszkowic
2.000 z ł . ; na drogę gminną Marszowice Podłęże
2 000 zi

W ydziałowi powiatowemu w C i e s z a n o 
w i e  na drogę powiatową Lubaczów-Hruszów
3.000 zł.

W ydriałowi powiatowemu w D ą b r o w i e  
na dr^gę gminną Siedliszowice - Jadowniki 
1 .2 0 0  zł.

Wydziałowi powiatowemu w D o b r o m i l u  
na drogę gminną Łodzinki Bircza 4 055 zł.

W ydziałoi.* powiatowemu w D r o h o b y 
c z u  na drogę powiatową Borysław-Schodnica
3 000 zł.

Wydziałowi powiatowemu w G r ó d k u  na 
drogę gminną Gródek Hoszawy 1.570 zł.

W yaziałowi p wiatowemu w G r y b o w i e  
na dregę gminną Korzeńna-Wojnarowa 4.000 zł.

Wydziałowi powiatowemu w J a r o s ł a w i u  
na drogę powiatową Jarosław  - Hucisko - Niena- 
dowskie 2.000 z ł , ; na drogę gminną Pruchnik* 
Kańczuga 4 500 zł.

W ydziałowi powiatowemu w K o s o w i e  na 
drogę powiatową-Kosów-Jasionów górny 5.500 zł.

W ydziałowi powiatowemu w K o l b u s z o 
w e  i na drogę powiatową Kolbuszowa Sokołów 
5.0Ó0 zł.

W ydziałowi powiatowemu w Ł a ń c u c i e  
na drogę powiatową Łańcut-Kańczuga 3.000 zł.

W ydziałowi powiatowemu w M o ś c i s k a c h  
na drogę gminną Sądowa Wisznia-Ożomla 3.000 
zł., zaś na drogę gminną Jaworów-Sądowa Wi
sznia 1.500 zł.

Wydziałowi powiatowemu w M y ś l e n i 
c a c h  na drogę gminną Zembrzyce-Biertowice
2 .0 0 0  zł., zaś nr drogę gminną Pcim-Jordanów 
1.600 zł.

W ydziałowi powiatowemu w Ł a ń c u c i e  
na drogę gminną z Przeworska do Markowy 
4000 zł., zaś na drogę gminną Krzeczowice- 
Urzejuwice 1000 zł.

Wydziałowi powiatowemu w N i s k u na 
drogę gminną Majdan S tary  Rozwadów 23.150 zł.

W ydziałowi powiatowemu w N o w y  m T a r 
g u  na drogi gminne Zakopane i Pienińską
25.000 zł.

W ydziałowi powiatowemu w N o w y m  S ą 
c z u  na drogi gm inne: N. Sącz-Librantowa-Bo- 
bowa 1500 zł., k Czchów-Jakubkowice 1000 zi.

W ydziałowi powiatowemu w P o d h a  c a c h  
na drogi gminne Podhajce-Borzyków 1500 zł., 
Podhajce Bohatkowce 4500 zł.

Wydziałowi powiatowemu w P r z e m y ś l a 
n a c h  na drogę gminną Przemyślany-Pom orzany 
4000 zł.

W ydziałowi powiatowemu w R a w i e  na 
drogę powiatową Rawa Uhnów-Zastawie 4500 zł.

Wydziałowi powiatowemu w R a w i e  na d ro 
gę gminną Lubycza Józefówka 5000 zł.

Wydziałowi powiatowemu w S a n o k u  na 
drogę gminną Rymanów Jaśliska 4000 zł.

Wydziałowi powiatowemu w T u r c e  na 
drogę powiatową T urka Lutowiska 5000 zł,

Wydziałowi powiatowemu w T ł u m a c z u  
na drogę gminną Nudwórna-Markowce 2000 zł.

Wydziałowi poi. .atowemu w W a d o w i c a c h  
na drogę powiatową Wadowice-Brzeźnica 3000 zł

W ydziałowi powiatowemu w Z a l e s z c z y 
k a c h  na drogę powiatową Koszyłoweo-Bazar
3000 zł.

Wydziałowi powiatowemu w Z i f  
na drogę gminną Płuchów Podlipoe 500

Wydziałowi powiatowemu w Ż y  ; c z e 
w i e  na drogę gminną Stryj Żurawi o 1009.

Pnjwódcy „inpplr Piski i.“
W Hamburger Corrcspondent uka.zał się pod 

powyższym tytułem  artykuł pióra jakiegoś pola
kożercy. Nie zwracaliśmy wcale uwagi na Jen 
stek oszczerstw i tendencyjnych twierdseń. gdy
by nie spostrzeżenie, że prasa, stojąca na usłu
gach spółki H KT., powtarza skwapliwie rzeczo
ny artykuł. T ak  teay  z obowiązku pubiicyŁty 
cznego widzimy się zmuszeni podać czytelnikom 
naszym elaborat ów w streszczeniu.

Na wstępie zajmuje się ów polakożerca oso
bą ks. L i k o w s k i e g o ,  biskupa-sufragana po
znańskiego, którego mieni „właściwym przeci
wnikiem niemczyzny" i „pi^wą ręką ks. kardy
nała Ledóchowskiego“. „Co praw da występuje 
on osobiście nie wiele, tern więcej atoli ffliejpco- 
we duchowieństwo, a warte zauważyć, że wła
śnie najzdolniejsi i najbardz’ej fanatyczni ducho
wni rozdzieleni są na granicy ,ęzylmwej.■*

O ks. arcybiskupie S t a b l e w s k i m  pisze 
Harnb. Corr. dosłownie :

„Osoba tego prałata nie przedstawia miaro
dajnego momentu w polityce polskiej, ale z n a 
tury  rzeczy moment bardzo wybitny. Nie ma on 
zacięcie zaczepnej natury swego poznańskiego bi- 
skupa-sufragana i unika w ogóle celów skr j  
nych. Jakkolw iek zachowuje na zewuątiz silną 
entente z swem otoczeniem polakiem, odróżni1* 
się przecie od niego w istocie tem, że rozpoznaje 
lepiej, aniżeli ono (scil. otoczenie polskie) me- 
wzruszoność pruskiego ustroju państwowego i g ra 
nice, które troska o jego zachowanie wytyka na 
wet pobłażliwemu rządowi pruskiemu. Na tem 
opiera się nietylko jego znana mowa toruńska, 
której mu do dziś dnia nie może darować nieje 
den z jego rodaków, lecz na przykład obojętna 
postawa, którą zachowuje w sprawie p o l i t y k i  
p o l s k i e j  n a  G ó r n y m  S z l ą s k u . "

Duchowieństwu polskiemu zarzucę pi no 
ham burskie, że zw alcra wszystkiemi środkami 
„szkołę niemiecką", poczem pisze :

„Jakkolw iek stoi on (kler) wszędzie pod 
bronią, to przecie szczególnie ożywioną jest a^ęj? 
kleru polskiego pod jednym wr.ględem:' pof 
względem popierau .a pieniędzmi rzemieślników, 
kupców, fabrykantów i przemysłowców wszela
kich. Tu pracuje on więcej na stanów sku kieru- 
jącem, pozostawiając szczegóły świeckim, chociaż 
nie gardzi także współpra,<'ownictwem bezpośre- 
dniem. T ak  na przykład kierownikiem polskiego 
banku śremskiego jest ks. proboszes W awrzy
niak. Bank ten, którego zakres działalności się
ga dalej, aniżeli przypuszczają sami Polacy, ma 
hipoteki na wszystkich kam ienicach położonych 
przy R ynku w Śremie, wskutek czego przy 
sprzedsży tychże, mianowicie Niemcom, ma sło
wo decydujące. Pouczającem jest, zagłębić się 
w stosunki poznańskiego lub zachodnio-pruskiego 
miasteczka, gdzie inscenizuje się po..oloą rzeź 
żywiołu niemieckiego. — Adwokat, lekarz, apte
karz, burmistrz (?) są Polakami i rozwijają nie
zmordowaną agitacją przy wyborach, w prasie, 
w reprezentacji gmin i w kołach obywatelstwa. 
U rządza się proskrybeje renegatów ; pomyślmy 
tylko o publikacjach GońM  podczas obchodów 
Sedanu. Teroryzuje się każde domostwo, by wy
głodzić interes niemiecki, wykupić właściciela 
niemieckiego w mieście lub za pomocą subhasta- 
cji przyłożyć, mu nóż do gardła, by zatruć o 
możności życie niemieckiemu lekarzowi 
to w i, karczmarzowi."
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J E R Z Y  E B E R 8 .

KLEOPATRA
powieść historyczna

P r z e t ł u m a c z y ł  z  u p o w a ż n i e n i a  a u t o r a

T E O F I L .  S Z U M S K I .

(Ciąg daldzy.l

byłG dy się zbliżył do teatru, ukończył 
właśnie cytrzysta swój hymn a tłrm  się roz
pierzchnął. Tłumy oszołomione były w eśoią zwy
cięstwa, a z ust do ust podawano sobie, co po
dawał w napuszonych wierszach Anaxenor, fawo
ry t Antoniusza, a zatem jak przyp szc iano, wta- 
jemmczouT R oJegały  cię też liczne okrzyki Jo  1 
i $V W ! ńa cześć Kleopatry, nowej Iz y sT  An- 
tonjusza, nowego Djonizosa, a młodoc.an. i bro
date, symetryczne greckie i J ^ j t  wydęte c 
“kie usta łączyły  się w okrzyku ■ „do Seba- 
ateum 1“ Tak nazywał się p«łac *^ólewsk». a 
caprzeciw wznosiło się zabudowa ie rzą owe 
* mieszkaniem regenta. Chciano potwier z 
Spragnionej wieści i chciano dać wyraz ra o , 
k tóra przepełniała serca. , A

Szło o te i Dionowi, ażeby Uzyskać Pew“ j 
jakąś, to też i on. mimo, iż niemiłe mu były 
*byt hałaśliwe objawy wzruszenia, już miał za- 
Cliar przyłączyć się do tłumu ciągnącego do Se 
''asteum, gdy luzu jego doszedł głos przesłańeów, 
którzy torowali drogę lektyce zamkniętej.

B yła to lektyka Irasy, powiernicy królowej, 
t-lua przedewszystkiem mogła mieć dokładne 
wiadomości, ale w tym natłoku nie uchodziło 
rozpoczynać z nią rozmowy. Ale ona widać ina- 

się na to zapatrywała gdyż spostrzegłszy 
sama go przyzwała ko sobie. W głosie

jej zwykle czystym i dźwięcznym, odzywały się 
jakieś dźwięki ochrypłe. Czuć też było, że glos 
jej pochodził z piersi głęboko wzruszonej, gdy 
zasypywała Dioua pytaniami. Nie pozdrowiwszy go 
nawet po zwyczaju, chciała co najprędzej wie
dzieć, co tak  wstrząsa tym tłumem i kto obwie
ścił o zwycięstwie, a nakouier. dokąd lud spieszy.

Dion odpowiadając, z trudnością|ledwo mógł 
wśród tłoczącrgo się ludu utrzym ać się przy 
lektyce. Spostrzegła ta Iras, a że właśnie prze
chodzono koło M eandru, drogi błędnej, kłórą 
zamykano po zachodzie słońca, kazała nieść się 
do wejścia, oznajmiła dozorcom, kim jest, nastę
pnie otworzyć przedsionek, postawić tam  lektykę, 
a  sługom od lektyki i przesłańcom poczekać na 
zewnątrz, dopóki ich nie zawoła.

Widoczne wzruszenie i pośpiech dziewczyny, 
zaniepokoiły nieco młodego człowieka. Na wez
wanie jego, ażeby wysiadła z lektyki i przeszła 
się z nim. odpowiedziała odmownie zapewnie
niem, iż w życiu jest i bez tego tak  wiele dróg 
błędnych, że zbytecznem byłoby wyszukiwać je 
dopiero. I  on, była jej uwaga, zdaje się chadzać 
drogami, które nie należą do prostych.

— Dlaczego — zakończyła wychylając gło
wę mocno z lektyki — utrudniasz regentowi 
i własnemu wujowi przeprowadzenie ich zarzą
dzeń i wdajesz się z ludem jak  pospolity wich
rzyciel ?

— Ja k  Filostratus, mniemasz, któremu do 
zanłaty złotem z waszej ręki dodałem kilka ku 
łaków w ż e b r a ?

— Choćby nawet jak on. Prawdopodobnie 
ty także kazałr g 0 strącić w wodę naznęeawszy 
Bię przedtem ? Spełniłeś podobno dobrze swoje 
zadanie. Udaje się . rykle każda rzecz przedsię
brana z miłością. Mniejsza z tem, byle tylko 
b rat jego Alt xas nie pódl iirzył na ciebie Anto- 
njusza. Co do mnie, chciałabym tylko wiedzieć, 
dlaczego i dla kogo to wszys hko się stało ?

— Dla kogożby, jeźli nie dla tego zacnego 
starca, który był nauczycielem jeszcze mego oj
ca, » także dla jego prawa nietykalnego)? — od

parł Dion spokojnie. Stawałem nadto w obronie 
dobrego smaku, gdyż trudno znaleźć nieodpo- 
wiedniejsze miejsce dla statni, jak ogród jego.

Iras rozśmiała się na to, a był to uśmiech 
urwany i ostry. Przytem  na wąskiej jej sym etry
cznie wykrojonej, twarzy, któraby była najzu
pełniej piękną, gdyby nie za długi nieco jej nos 
delikatny, a nie za m ała broda, na twarzy tej 
pok&zał się jakiś grymas, gdy zaw ołała:

— To przynajmniej o tw arcie!
— Toby cię nie powinno zdumiewać u 

mnie — odparł Dion obojętnie. — W tym wy
padku zresztą znający się na rzeczy budowniczy 
Gorgjasz podziela moje zapatrywanie.

— Słyszałam  i o tem. — Wy obadwaj je
steście najgorliwszymi gośćmi tej :— jakże się 
nazywa ta  kobieta — a 1 czarującej Bariny.

— Bai, ty? — powtórzył Dion, jakby niespo- 
spodzianką bj^o dlań wymienienie tego im ienia.— 
Ty przyjaciółko starasz się o to, ażeby rozmowa 
nasza czyniła honor miejsco, ogrodowi błędnemu. 
J a  mówię o dziełach sztuki plastycznej, a ty 
usiłujesz ją  przerzucić wprawdzie także na bar
dzo ndatue, ale żywe dzieło rąk  bogów. Ani mi 
przy tem wszystkiem przez myśl nie przeszła 
wnuczsa uczonego, w którego obronie stawałem.

— Ze też, — dodała Iras szyderczo — że 
też młodzi ludzie z twojem stanowiskiem i twemi 
nawyknieuiami, zawsie myślą najpierw o czcigo
dnych nauczycielach swoich ojców, niż o kobie
tach, które, od kiedy Pandora otworzyła puszkę, 
sprowadziły wszysłkie klęski na świat. — 
Ale — zaczęła znowu innym tonem, odgar
niając z wysokiego czoła lok. czarne — ale do
prawdy, sama siebie nie pojmuję, ak  też mogę, 
uginając się pod uczuciem, która mi serce k a
mieniem przytłacza, jak  mogę tracić choćby 
słowo na takie drobnostki... A jed n ak ! Stary 
uczony tyle muie obchodzi, ile całe mnóstwo 
jego kom entarz/ i pism, Iudo nie są obce mi zu- 
pełnie... Niechby sobie miał choćby tyle wnu
cząt, ile tu złych jest języków w Aleksaudrji, 
gdyby nie chodziło teras o to, tApaz właśnie, by

tam dowiedziałam... 
mogę jeszcze w to

wszystko uprzątnąć, cokolwiek rzuca cień jaki 
na drogę królowej. Powracam właśnie z Lochias, 
z pałacu dzieci królewskich, a to, o czem się 

Ale to... nie chcę i nie 
uwierzyć... W ieść ta  mię

dławi.
— Nadeszły może niepomyślne wiadomości 

od floty ? — przerwał jej Dion szazerze zanie
pokojony. Ona zaś nic wprawdzie nie odrzekła, 
ale sainęła głową potwierdzająco, a  na znak mil
czenia przyłożyła do ust \ achlarz z piór stru
sich. Opanowało ją  przytem drżenie tak  wido
czne, że mimo ciemności, dostrzegł to Dion wy
raźnie. Z trudnością jej także przyszło wydobyć 
głos ze siebie, gdy stłumionym w yrsekła tonem :

— Rozgłaszać tego jeszcze nie można..
Wieść przynieśli żeglarze rodyjscy... lecz bogom, 
niech będą dzięki, wieść to wątpliwa... To być 
nie może, nie powinno być prawdą 1... A jednak...
Haniebne plotkarstwo cytrzysty wzbudziło w 
tłumach oczekiwanie... Wielkim w yrządsają naj
częściej najcięższe szlrody ci, którzy zawdzię
czają im najwięcej. Ty umiesz milczeć, wiem o 
tem. Umiałeś to eszcze jako chłopiec, gdy szło 
o ukrycie czegokolwiek przed rodzicami. Czybyś 
jeszcze i teraz jak ongi skoczył dla mnie w wodę?
— w ątp ię! Ale zaufać ci można i czynię to na
wet w tym błędnym ogrodzie. Przyniesie to ulgę 
mojemu sercu. Ale ani słowa o tem do nikogo, 
do nikogo ! N ie potrzebuję powierników i mogła
bym także wobec ciebie milczeć, ale idzie mi 
o to, żebyś m: } zrozumiał, ty właśnie, . k tóry 
przed chwilą t ik występowałeś, jak  sam wies£ 
najlepiej. Zanim na Lochias wsiadłam do lektyki, 
powrócił i chi piec do domu i mówiłam 
z nim.

— Młody Cezarjon — przerwał jej Dion 
poważnie — zakochał się w Barinie.

— Więc nie ukry ła  się ta  olbrzymia uiedo- a dla tej Iras, dla córki sąsiada K ratesa, z którą 
rzeczność? - zagadnęła wzburzona. — Opauo* ałi bawił s;ę jako chłopiec i wspomnienia te  cenił, 
go namiętność, której bym była nigdy nie prze- 9
czuwała w tym marzycielu. Skoro teraz kro- |  W fa lw y nasłąp
Iowa powróci, mniej może szczęśliwa, niż jej, ży

czymy, skoro odbędzie przegląd tych, od k . e 
rych spodziewała radości, wszystkiego, co dobr^ 
i wielkie, a dowie się, co zaszło z chłopcem, t 
co, skoro się dowie —  a czegożby n ’e dociekła 
swoim umysłem prom iennym ?... Ona go kocia , 
on jej droższy, niż wszyscy przeczuwacie. O ileż 
to pomnoży jej niepokój, może jej klęskę 1 Nie 
bez podstawy, gniewna będzie na tych, którym 
obowiązek i miłość nakazyw ały czuwać nsd 
chłopcem 1

— Dlatego — dodał D.ou -J-  trzeba uprzą
tnąć z drogi kam ień obrazy. Rozpoczęłaś to 
przedewszystkiem od zamachu na dom Dydy- 
mnsa.

Dion doskonale widział i przenikał, że za 
machem na dom uczonego zamierzała Iras i >*- 
twić przedstawicielom władzy wystąpienie na 
drodze prawnej przeciw staremu filozofowi i j»go 
rodzinie, do której należała i Barinr Egipska 
ustawa bowiem pozwalała skazywać na wy
gnanie członków rodziny tych ludz., których 
można było uznać winnymi wobec panuji ego 
lub rządu. Zam ach ten na niewinnego byi ha 
niebnym, a jednak Dion odgadywał z każdego 
słowa Irasy, czytał w każdym  rysie jej oblicza, 
że nie tylko pozioma zazdrość, i szlachetniejsza 
pobudka skłoniła ją  do zamacha na niewinnego 
uczonego, mianowicie jej miłość dla kiólow m 
tudzież przenikające jej całe jestestwo życzenie 
i dążność, by królową w tych ciężkich czasaeh 
ochronić od troski. Znał doh'ze Irasę, jej wole 
żelazną i bezwzględność, z jaką nauczyła się na 
dworze królewskim zdążać do celu krok za 
krokiem. Szło mu teraz o to, ażeby przede 
wszystkiem Barinę zasłonić od niebezpieczeństwa, 
które jej groziło. Szło mu potrosze i o to, ażeby 
Iras uwolnić choć w części od uciskającej ją 
dziś troski. Pozostała w nim bowiem życzliwość
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Strategja Dragomirowa.
Jenerał Dragomirow od pewnego csaru n - 

popularni jszą stał się p o stać .. między wybitnymi 
wodzami armij europejskich. Jest on; jak  wia
domo, głównokomenderującym kijowskiego okręgu 
wojenńego, a w razie wojny między Rosją i mo 
carstwami trójprzym ierza przeznaczony być ma 
do objęcia naczelnego dowództwa p r z e c i w k o  
A u s t r j i .  J agomirow stoi na czele wspaniałej 
liczebnie armji. Obecnie bowiem w czasie pokoju 
pozostają poo. komendą jego 4 korpusy armji, 
5 dywizyj konnych, 1 brygada strzelców i 1 b ry
gada rezerwy pieszej, w ije  poglądy jego na »pc 
sób wojowania inteieaują niezmiernie sfery woj 
■kowe trójprzymierza. Dragomirow przedstawia 
o tyle rzadki niezawodnie w armji rosyjskiej typ 
wyższego wojskowego, te  obok rozległej swej 
działalności praktyoznej, znajduje czas na to, 
aby zasilać pismami swemi teorię sztuki wo 
jennej

U  w ata on, te  .wychowaniu* żołnierza wię
kszą poświęcić trzeba troskliwość, anueli wyro
bieniu zręczności uuskułów  przez „dryl* woj- 
skowy Przedewssystkiem trzeba Jsształaić i roz- 
wijnó m tołaierzu serce i głowę. „Minęły j a t  
na  zawsze czasy — mnismr Dragomirow — 
gdzie przsz ćwiczenie rąk  i nóg oddziałać 
•hoiano na se-co i um ysł tołnier**.“ VSódz ro
syjski przekonany jest, t e  mechaniczna wymu- 
ztrowanie to łn ie rsa  bynajmniej nie wysUrosa i 
nieraz wprost szkodliwe wywołuje następstwa, 
albowiem w nowyoh i trudnych sytuaojacb toł- 
nisrz wydrylowany, od razu straci głowę. 
Z tąd cale jednak nia wynika, aby Dragomirow 
wyćwiosenie tołm erza w strzelaniu, marszach, 
kagnete- niu i t. d. uważał za zbyteczne. 
Twierdzi on jedynie, te  to łn isrz przywiązany do 
rz sa io sła  wojennego, dziesięćkrotnie lepiej poj
mie znaczenie ćwiczeń rozmaitych. Zadanie wo- 
je a ie  pojmuje Dragomirow w ten sposób, te  
to łu is r i stworzony jest do zniweesezia przeci
wnika i de poniesienia śmierci bohaterskiej. 
Żołnierz więo ma być tak  wychowany, aby się 
nie lękał tycia  położyć, lecz przytem stara ł się, 
aby nieprzyjaciel j rk  na drotej ofiarę tę  okupił. 
D o’tego cela trzeba gotoweśoi do poświęcenia i 
rozum* Poczucie, te  koniecznością ieat po
święcić się zS sprawą, ułatwia „wyohowan.e* woj
skowe, „wyćwiczenie* zaś wyrabia w łtdze ro
zumu. Nie abywa Dragomirowowi na oryginalnych 
pomysłach. Aby Wyrobić w to ‘o. rsauh swych 
odwagę i przyzwyczaić ich do śwista kul, śts 
Wia np. żołnierce tu t  przed tarczą, do którei 
strzelać każe mającemu pewne oko i pewną 
rękę strzelcowi. Kule uderzają po obu bokach 
tołnierza w Urosę i przyzwyczajają go. ju t  w 
csasle pokoju do niebezpieczeństwa gradu kul 
prawdziwej bitwy. Nieraz każe Dragomirow 
ćwieayć się żołnierzom na przestrzeni, nad którą 
przelatują kule dsiałowe. A rty lerja odbywa 
swe ćwiczenia i strzela ostremi nabojami do u- 
stawicBjch w oddali tarczy, a równoczośnis od
byw ają w pośrodku ćwiczenia swe całe oddziały 
piechoty i konnicy. Kule przelatują wprawdzie 
w pawnej wysokości po nad głowami żołnierzy, 
nie wyrządzają# nikomu szkody, lecz zaprze- 
ozyć tue można, że dziwaczne podobne ćwicze
nia w yrabiają odwagę W każdej armji euro
pejskiej ćwieaenia te Dragomirowa zapewne 
naśladowane nie będą.

Od 3aworowa orzejął Dragomirow ataki 
p rsj których zaczep ająca linja dolatuje bezpo
średnio do iinji broniącej się i po za jej tyłami 
znowu się ustawia, aby na odwrót przez nią być 
atakowaną. „A taki na przebój* mają' col przy
zwyczaić żołnierza do starcia wojennego i woj
skowe afery niemieckie prsekonane są s wielkiej 
utytecznośo: pomysłu jenerała rosy jsaiego. Cały 
system edukacji żołnie.jkioj, ustanowiony przez 
Dragomirowa i przyjęty przes armję rosyjską, 
odznacza się tem, że uwzględnione bywają wy
łącznie potrzeby wojenne. Dlatego ćwiczenia 
wszelkie, nie mające zastosowani* we wojnie, 
Utnawane są wbrew pcglądom, panującym w a r
mji pruskiej, za sbyteczne. Zasadą główeą D ra
gomirowa jsst, aby żołnierz mógł w każdym 
w ypaaeu pojąć i zrozumieć, dlaczego to lub owe 
ćw ożenie w. tonuje, podczas gdy w armji n ie 
mieckiej wiele zachodni ćwiczeń, których cel 
bezpośredni na przypadek bitwy żołnierzowi nie 
jest świadomym Za przykładem  Suworowa żąda 
Dragomirow, aby żołnierz koniecanie wszystko 
rozumiał i pojmował, te  czyni, nietylko eiemen 
tam o znaczenie zwrotów poszczególnego oddziału, 
lecz i cele tak ty iu  wojennej.

Mimo nowoczesnych wynalazków daiekono- 
śnej broni, zachowuje bapnet u Dragomirowa, 
j»k  niegdyś u Suworowa, wysokie znaczenie. 
Ćwicaesi* w pcbJW.u bagnetem, mają dla jene 
ra ła  rosyjskiego nietylko cel moralny, leca i pra
ktyczny. Odsywe się w jpesób charakterysty
czny do i.łłu ie rza : „Ołzcsądaoj kule przez łrzy 
dni, naw et przes cały eza* wojny, jeżeli nie 
masz dla nich użytku; strzelaj rzadko, lecz tyl
ko do pewnego celu. Bagnetem (gaj dsiarske,

bo kula nieraz przeleci obok i chybi celu, ba
gnet zaś nie chybi.* Wojskowym niemieckim 
wydają się te przepisy szkodliwemi, i dlatego 
radują się, że w razie wojny pod względem 
użycia broni z odległości, armia rosyjska stać 
będzie niżei aniżeli niemiecka.

W  ocenienia przeciwników Rosji nie odzna
cza się jenerał Dragomirow należytą bezstron
nością, Świadomość jego i pewność zwycięstwa 
wynika z lekceważenia, jakie ma dla armji au- 
rtrjaokiej. W ydaje m a się, że armja austrjucka 
na tym jeszcze pozostaje stopniu, co przed laty 
trzydziestu i pięćdziesięciu. Być może, że w 
przyszłej wejnie tak  nieuzasadnione lekceważe
nie sobie stanowiska nkaranem  zostanie drogiem 
rozczarowaniem, albowiem wojsko austrjackie 
porów no z innemi europejskiemi armjami zna 
czne poczyniło postępy w ostatnich latach.

Z prowincji
Stryj 16. października. (Sprawozdanie po

selskie.) Dnia 15. b. m. w sali rady miejskiej zda
wał poseł Roszkowski sprawę ze swej działalności 
pod ej as ubiegłej kadencji rady państwa. W bardzo 
pięknej i obszernej, bo zwyż półttra godziny trwa- 
'$cej przemowie przedstawił szanowny poseł obraz 
ostatniego okresu parlamentu, omawia ąo ważne 
kwestje: jak projekt ustawy karnej, projekt reformy 
wyborozej, śwł«żo sankcjonowaną procedurę cywilną, 
przyczyny upadku gabinetu koalisyjnego i t. p , okre
ślając zarazem jakie on, jako poseł, stanowisko r 
tyeh sp; jwaoh zajmował.

Po przemówieniu tem, przerywanem kilkakrotnie 
gromkiemi oklaskami, zabrał głos poseł dr. Frucht- 
man i w nader pięknych słowach podziękował imie
niem wyborców mowo? za ten tak dokładny i pou 
czający obraz, wnosząc zarazem, by zebrani liczni 
wyborcy na znak zgodności i kontaktu z posłem 
swoim dr. Roszkowskim, udzielili mu wotum ufnośoi. 
Wniosek ten przyjęli wyborcy hucznemi długo trwa- 
jącemi oklaskami. Wieczorem tegoż dnia towarzy
stwo „Gwiazda* urządziło na cześć członki wego 
honorowego dr. Roszkowskiego przyjęcie w swoim 
lokalu. Wznoszono liczne piękno toasty, mięuzy 
innemi na cześć obu obecnych posłów do sejmu, hr. 
Karola Dzieduszyckiego i dr. Fruchtmana. Zebrauie 
to o poważnym a nader serdecznym nastroju, prze 
ciągnęło się aż po północ. (X T Z .)

Drohobycz 16 października ( Ukonstytuowanie 
się rady miejskiej. — Sejmik relacyjny) We wto
rek dnia 15. b. m. ukonstytuowała się rada miejska 
w Drohobyczu po uzupełniających wyborach, które 
odbyły się jeszcze ■ czerwcu 1893 roku.

Nim przystąpiono do porządku dziennego, za
komunikował burmistrz miasta radzie, że p. H. 
Goldhammer, wiceburmistrz miasta, ni« mogąc z po
wodu podeszłego wieku i nadwątlonego zdrowia od
dawać się sprawom publicznym, złoży? funkcje radne
go i zastępcy burmistrza miasta.

Po cdćzytaniu rezygnacji, zabrał głos burmistrz, 
następnie nowo wybrany wiceburmistrz dr. Jakób 
Fruchtmann i w pięksych przemówieniach wychwalali 
zasługi ustępującego wiceburmistrza, jakie położył 
przez cały czas autonomji, jako radny, względnie 
wiceburmistrz/około dobra gminy.

P. dr. Fruchtmann podniósł z naciskiem, że u- 
stępującego wiceburmistrza wyłączną zasługą było, 
że potrafił w najkrytyczniejssych chwilach znane u 
nas antinarodowe prądy partyjne swoim wpływem, 
powagą i sprytem usunąć.

W uznaniu zasług ustępującego wiceburmistrza, 
icbwalono tdncgłośoie na wniosek posła i asesora 
p Leonarda Wiśniewskiego wybrać z łona rady miej 
ski fj deputseję, złożoną z burmistrza p. Ochrymo- 
wicza l wiceburmistrza p. dr. Fruchtmanna, asesorów 
pp. Wiśniewskiego i Batciowiczs, któraby uwiado
miła ustępującego wiceburmistrza o uohwale rady i 
podziękowała mu w myśl ui hwały rady za dotych
czasową działalność i pracę jego. poświęconą dla 
dobia gminy.

Następnie przystąpiono do wyboru wiceburmistrza 
i asesorów. Wiceburmistrzem.wybrany został j edno-  
gjł o ś i e p. dr. J. Fruchtmann, asesorami pp Ja
błoń ski, Wiśniewski, Liudenbaum i Kuśnierz.

W sobotę dnia 19. b. m. stanie przed wybor
cami dr Gustaw R makowski, poseł do rady pań
stwa z okręgu Drohobycz-Stryj-Sambor, by z'da-5 spra
wozdanie ze swej działalności poselskiej.

W poniedziałek i we wtorek to jest dnia 14. i 
15. b tu. zwiedzał p. Witold Korytowski, wicepre
zydent dyrekcji i skarbowej, borysławskie i schodni- 
ckie kopalnie nafty.

Pamiętajmy o fundacji imienia 
Kościuszki.

Tadeusza
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Prz^kłod z oryginała rosyjskiogo.

(Ciąg dalszy )
Zsosąły się szybko przygotowania. Antoni 

Iwanowice prsyjąwszy na siebie zawiadywanie 
prewjantem, pominie niechęci dla propotycji ko 
misjonera, zjawił się z kawiorem, rostbefem, wę
dlinami, serem, k asa t ugotować pół kopy jaj, 
nakupił koniaku, kseresu — i skromnie podał 
ra :b u * ek  na dwadzieścia dziewięć rubli z m a
gazynu-. Przyjechał powóz zaprzężony w czwór
kę — elegancki, chociaż obszerny. Pieniądze do 
Ty flisu wzięto naprzód nietylko za przejazd, ale 
i za naprawę drogi, i za sojusz francusko-ror |- 
ski i sa nów księżyca. T rzeba było jeszcze pła 
oić w drodae smarownikom, woźnicom, forysiom 
itd., lecz to już dobrowolnie, bea środków przy
musowy b, 16; co si« nazywa „na czaj".

Słcńce, oczyw ście skoafudowaoe tem że 
niem pogardzono, wyjrzało a za cLmur w aunn. 
chwilę odjszdr; wesoło pomknęli przes om Ę  
desaczem miasto, przy dźwiękach t ’nbŁ. kon u 
która, siedzącego ca kozie i ogiemnym k ndźa- 
łem. Przejeżdżając przez most 0 1 gi; Antoni I - a

D-ariusz lwowski.
S o b o t a  19. pnź'iz:ernika.
O goiz. 8  wieciorem posiedzenie Tuw. nauczy- 

cieli szkół wyższych.
Teatr hr, Skarbka: „Oiello*. Pocrątek o go

dżinie 7. wieczorem.

| nowicz zwrócił uwsgę na to. że pod nimi płynib 
[ znakomity Terek. Ale zamiast wody był w Te- 
j roku jakiś gąszcz kawowy, co nie mało rozoaa- 
I row&ło podróżników.

Za to w dali, w błyszczących, kołyszących 
s.ę mgłach, występował wspaniały łai cuch stór — 
granica Europy i Azji. W jednem miejscu ziało 
niebieską paszczą ciemne pizejście, dokąd, wijąc 
się wpadała droga: to był D arjałl

ROZD ZIAŁ CZTERNASTY.
W  fscee inie  — mieszkaniu węża.

Kalendarz. Sobota (19.): Piotra z Alkantary. 
Węehód słóńea o godzinii 6 . minut 30, zachód o 
godzinie 4. minut 57. ’

Ka i end.  m y ś l i w s k i  Wolno polować n̂ i 
jelenie, kozły (rojacze), zająee, przepiórki i dzikie go
łębie, dropie i pardwy, bażanty i kuropatwy i 
ptactwo wodne i błotne w ogólnośai.

Poerzeb zwłok Śp. Kamili Poh odbył się wczo
raj. O godzinie 3. popołudniu niezliczone tłumy oblę- 
gały dom żałoby. Stawili się przedewszystkiem naj
bliżsi — a więc rodzina i współpracownicy zmarłej, 
jakoteż jej uczennice; przybył także obce pensjsnaty 
in corpore — a wreszcie reprezentanci wszystkich 
niemal warstw inteligentnych naszego miasta. Szczery 
żai widniał z każdej twarzy; pogrzeb zmienił się 
jak gdyby w żałobną manifestację ku ozci zacnej 
wyohowawczyni.

Gdy zniesione trumnę, zabrał gło3 członek wy
działu krajowego p. Tadeusz R o m a n o w i o z ,  by 
daś wyraz uczuoiom, jakiemi ogół przejęła śmierć 
śp. Kamili Poh. W wzruszających słowach nakreślił 
mowoa ewangieliczny prawie charakter nieboszczki, 
która podbijała seroa wszystkich łagodnością, dobro
cią i niezamąconą niczem pogodą. A jeśliby kto za
pytał : cóż wielkiego ona uczyniła, że dziś zewsząd 
spieszą ludzie rozmaitych stanów i przekonań, aby 
okazać, jak czczą jej pamięć, to odpowiedz mie-ci 
się w jednem słowie: „Wychowywała!“ Wychowy
wała te, które dalej wychowują i wychowywać będą, 
a wychowywała je w duchu miłości Bożej i bliźnie
go, wpajając zarazem w swe uczennioe cały ten żar 
patrjotyzmu, jakim se"\a płonęła. Takiej wychowaw
czyni słusznie należy się miejsce wśród tych, o któ
rych nigdy się nie zapomina.

Zwracająo się do uczennio śp. Kamili Poh i jej 
współpracowników, wyraził mówca przekonanie, że 
nie zasmucą nigdy ducha zmarłej sprzeniewierzeniem 
się jej zasadom; wreszcie w apostrofie do rodziny 
wyraził życzenie, by ulgą był dla nich smutek po
wszechny, szczery, jaki wywołała śmierć ś. p. Ka
mili Poh.

O godzinie wpół do czwartej ruszył żałobny 
rydwan, obwieszony mnóstwem wioóeów, w drogę ku 
miejscu wiecznego spoczynku tych, co już skończyli 
trudy życia. Kondukt prowiadził ks. kan. Lewicki 
w asysteneji licznego kleru. Kilka tysięcy osób towa- 
rzyłc zwłokom na tę ostatnią drogę.

Na cmentarzu, nad rozwartą mogiłą, — zanim 
doczesne szozątki powierzono ziemi, przemówił radea 
szkolny p. Bolesław B a r a n o w s k i

Żałobny mowea podn:ósł przelewszystkiein nad- 
zwyozajną skromność, jaka cechowała śp. Kamilę Poh. 
Nie z panegirykiem tedy staje Jad mogiłą, ale po 
to, by z ‘głębi serca oddać zmarłej hołd imie 
niem rodziców tych dzieci, które wychowywała. 
Była bowiem nieboszczka jakby zespoloriein Marji i 
Marty biblijnej, wychowywała oddaną swej pieczy 
dziatwę sercem najcrulszej matki. Nie obca postę
powi, przejęła hasła swej poprzedniczki — Wasile
wskiej, które przedziwną intuicją umiała uzupełnić 
i przystosować do wymagań czasu. Wychowywać 
kobiety-Polki — oto było zadanie życia śp. Kamili 
Poh To też pamięć, jej pozostanie pomiędzy nami; 
pokolenia będą o niej opowiadały.

Po tem przemówieniu przystąpiło duchowieństwo 
do spełnienia obrzędu kościelnego. Posypałv się grudki 
ziemi i niebawem znikła z oczu trumna ze szezątkami 
tyln drogiemi. Czyż jednak duch nie sięga peza mo
giłę? Kto jak śp. Kamila Poh tylu dobrymi czynami 
torował sobie drogę przez życie, tego grób nie po
chłonie i — „pokolenia będą o nim opowiadały*.

Dar. Cesarz udzielił Dcgorzeleoru w Wy szaty- 
cash zapomogi w kwocie 1 0 0 0  zł.

Zjazd posłów ruskich odbył się w tych dniach 
we Lwowie. ,Celem tego było wzajemne poznanie i 
zastanowienie się nad sytuacją.

Zakład naukowo - wychowa wczy w Łomn:<.
Z Tarki donoszą sam: irtatniem dziełem niestrndso 
•ego w praoy dla dobra ludzkości ś. p. arcybiskupa 
Felińskiego, jest założony przez niego zakład nauko- 
wo-wychowawazy w Łomnie (pow. Turka) Szersza pu
bliczność . nie miała dotąd jeszcze sposobności o tej 
instytucji się dowiedzieć, gdyż ś. p. ksiądz arcybi
skup w ostatnich dniach życia w cichości krzątał się 
właśnie około zrealizowania pięknej swej myśli. 
Przezsaczony na zaniad budynes z kaplicą, stoi dziś 
joż wykończony, a poświęcenie tego naznaszyło zgro
madzenie Rodainy Marji, któremu zarząd tei spuści
zny przypadł w udziale, na di eń 19. b. m.

Jedną z najgwałtowniejszych potrzeb społecznych 
w Galicji, jest niszaprzeczenio zakłed wjchswawczy 
dla niezamożnych dziewcząt, nie będących w stan e 
płacić drogo za swe wykształcenie, a jeluak potrze
bujących odpowiedniej do stanu swego nauki. Sen..- 
narja nauczycielskie nie tvlko są przepełnione, ale 
kształcą wyłącznie w kiernaku pedagogicznym do 
czego trzeba rnieó osebn* powołanie. Panianki śre
dniego stanu nie mogą iść wszystkie na nauczycielki 
i nie byłoby to wcale pożądanein. Wigkzza ich część 
przeznaczona jest na żony rolników, prz-mysłowców, 
urzędników i oficjalistów, gd/is obok wiedzy nauko
wej niezbędna jest znajomość gospodarstwa i prany 
domowej. Na to znowu, by wychowanie takie byłn 
dostępne dla niszamożnych rodzin, mmi ono być 
tanie, czego jedynie zakonnice, nie mające własnej 

r§d*)DJ i ślubujące Ubóstwo, podjąć się mogą i tym

Terek to isnm iał gdzieś daleko, oO podbisgał do 
samej drogi i z rykiem bił s-ic o kamienie. Pr*y- 
p mi ał on sobs nsa, który bi-gnąn za powozem, 
preelatnjn z jednej strony na drugą : to izuci się 
w krznki, to zachłepce wody z sąsiedniego stru 
myk/* to podskoczy do samych pysków koni
i sacznie na nie radośnie szczekać. W dodutku 
posiadając zaletą, wud**ć się przejezdaym, Te- 
rsk  miał jeszcze zdolność, jakiej nie posiada ża 
den p ies: en biegł w jeoną stronę --  a powóz 
w przeciwną.

Czasami ukały zwisały nad nimi w kształ*
W yjechali aa granice miasta. Z lewej strony i o>e ramiennych wystawek i wtedy _ ron Man 

biegły obok nich gęstoliściaste ogrody, z prawej J teufel zapewniał- ie  się boi, ale robiła to tylko 
ciągnęły się pastwiska bez końca. Wielbłądów, j dla tego, aby pękazŁĆ oałą kruchość i nietrwa-
które widzieli pod Kostowem, tutaj woale nie 
było, ale za to widzieli bawoły idące piękn e 
i bystro w jarzmie. Od bawoła wieje czemś 
przedpotopowem, en jak słoń lub mamut wydaje 
się przybyszem z jakiegoś nieznanego świata, do 
te&ro stopnia ksstałty  jego są oboe i dziwne dU 
ludzkiego oka. On mówi nam dokładnie o fanta
stycznej epoce ichtjozaurów i plezjozaurów, i zo
stawiony jest przes przyrodę jako pouczający 
i y w y  prz*kład tego, że praed nami jeszcze był 
na  ziooii ś-viat inny , św ia t  naszy c h  poprze
dników .

Pi'j  ós łagodnie to iz j ł  s ę po gładkie d'*o 
fis-. Na tylucm s.edsenia zuaidłwnli si° v>n 
Mant-Mifei i Turowiorow, AihUbinow siedzi* ł na 
wprost niej i znHdawał, że jego vi$ a-v>,S była 
śliczniejszą, niż widoki znajdujące się po bokaob

łość Kobiecej Jnato ry  -  bez wszelkiego złegc 
zamysłu. Po ujechaniu dwunastu wior.it kondu
ktor aatrąbił, wybiegli woźnice, uciessyli się 
okropnie oświeconym podróżnikom, żywo za 
przęgli świeżą czwórkę i poprosili na czaj.
Pogoda staw ała się coraz lepszą. W  górze po- 
kasywano im całą fantasmagorję. Obłoki zbijały 
się w kupę, rossypywały, zaczepiały sa góry, 
zahaczały o drzewa i krsaki, 'akby ' pełzały po 
grnpach skał, to zasłam ały słońce, to znów je 
o d k r y w a ły  Bryzgało ono swem i promieniami to 
n a  oddzielnie w y s tę p u ją c y  kam.eń, to na białą 
p :anę T-‘:ek«, a w szystko  inne pozostawiało  w 
cieniu, jnk na krajobrazach holenderskich Na 
drodze zaczę ły  się u k a z y w a ć  „ko lum now e rumy, 
dźwięcznie Diegnące ruczaje po dnie  z k am ien i

brak pomieszczenia i funduszów na zbudowanie odpo
wiedniego budynku, stają zwykle na przeszkodzie. 
Zgromadzenie Rodziny Marji znajduje się pod tym 
względem w wyjątkowo korzystnem położeniu; zna
lazło dobroczyńcę w osobie Stanisława hr. Wiśnie 
wskiego, który zaofiarował na ten cel wspaniały bu
dynek z obszerną kaplicą i ogrodem, mogący pomie
ścić kilkadziesiąt wychowanie. Dzięki tej ofiarnośei, 
siostry Rodziny Marji mogą urządzić w bieżącym je- 
szoze roku zakład wychowawczy dla panienek średniego 
stanu. Na razie otwaitą zostaje jedynie pierwsza 
klas*. — Dalsze ofiary na utrzymanie pożyteoznej tej 
instytucji przyjmowane będą z wdzięcznością.

Bliższych wyjaśnień udziela główna przełożona 
zgromadzenia Ro .ziny Marji, matka Zofja Kbńozanka, 
ws Lwowie, ul. Słodowa 1. 6 .

Przeniesienie urzędu pocztowego Na mocy 
rozporządzenia ministerstwa handlu, przenosi się 
z dniem 1. listopada rb urząd pocztowy w Batowi- 
oaoh do miejscowośei Raciborowice.

Urząd pocztowy w Raciborowicach zatrzyma ten 
ram zakres działania, jak zniesiony urząd w Batowi- 
oaeh. — Również okręg doręczeń tegoż urzędu po- 
oztowego nie ulegnie zmianie wskutek przenie
sienia.

Temperatura Barometr stoi w mierze.
Średnia temperatura w tym czasie była -f- 2’0'C., 

najwyższe -j- 5‘0‘’C., najniższa -j- 2-2''0.
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po

litechnicznej: Wiatr będzie zmienny poł. zachodni o 
średniej prędkości 3 m/sek.; średnia temperatnra 
około -f- 6  0°C., niebo będzie prawie czyste, a 
względna wilgotność powietrza około 75 procent. 
Opadr nie będzie.

Cholera. Stan cholery w kraju w dniu 17. 
października 1895 roku przedstawia się w sposób 
następujący:

W powiecie czortkowskim w Skorodyńcacb, za
chorowała jedna osoba chora.

TV powiecie kamioneckim, w Radziechowie po
została z dnia poprzedniego jedna osoba, zacborownło 
eześó osób, wyzdrowiała jedna osoba, umarły dwie 
osoby, pozostaje w leczenia eztery osoby.

W powieoie eokalskim, w Byszowie, pozostaje
z dnia poprzedniego jedna osoba, -zachorowały dwie 
osoby, pozostają w leczeniu trzy osoby.

W powiecie tarnopolskim w Bucniowie, pozostaje 
nadal w leczeniu jedna osoba; w Ostrowie pozostaje 
w leozeniu nadal jedna osoba; w Tarnopolu pozostaje 
w leczeniu nadal sześć osób.

W powiecie trearbowelskim w Janowi* pozostaje 
w leczeniu nadal 1 osoba; w Mniowie pozostaje 
w leczeniu nad. l 3 osoby; w Rnzdwianach pozostały 
7, dnia poprzedniege 3. umaiła 1, pozostają 2 ; 
w Struscwie pozostały 3, umarła 1, pozostają 2 ;
w Warwaryńcaeh pozostały z dnia poprzeduiego 2
osoby, wyidrowiała 1 , pozostaje w le*zeniu 1 osoba. 
Razem pozostało z dnia poprzedniego osób 22, za
chorowało osób 9, wyzdrowiały 2, umarły 4, pozo
staje nadal w leczeniu 25 osób.

Nieszczęśliwy wypadek. Z D r o h o b y c z a  
piszą da nas pod d. 17. bm : Przy bi dnjącem się
tu gimnazjum spadła, z powodu błędnej konstrukcji, 
ozęść rusztowania, waląc mur i grzebiąc pod gruzami 
kilka nieszczęsnych ofiar. Pracującym przy tejże bu
dowie udało się wyciągnąć już tylko martwe zwłoki 
dziewczyny 21 lat licząeoj. Ale nie koDiec ofiar. 
Życiu drugiej dziewozyny, która ciężko jest zraniona, 
poważne grozi nieb zpiehzeństwo- i powątpiewają o 
możności utrzymania jej przy żyoiu. Trzeoią lekko 
zranioną, oddano w opiekę domową.

(dsłontęcle pomnika Mickiewicza w Tsrho- 
pola odbędzie się z wielką uroozystością w niedzieię, 
dnia 2 0 . bm. z następująoym programem: O go
dzinie 1 0 V, przedpołudniem solenne nabożeństwo 
w rz. kat. kości.eble w Tarnopolu, przy kiórem To
warzystwo przyjao ół muzyki w,kona mszę Moniu 
azki; po nabożeństwie poohód z kościoła do po
mnika przy ulicy Miekiewioza; akt odsłonięcia i 
oddania pomnika pod opiekę miasta Tarnopola do rąk 
burmietrza; kantata, odśpiewana przez Towarzystwo 
przyjaciół muzyki; o godzinie 4 popołudniu w sali 
rady miejskiej odczyt p. profesora Nogaja • głównych 
p-ądacb literatury polskiej w XIX wiłku, za wstę
pem na uzupełnienie fuuduszu pomnikowego. Na tę 
urcezystcść zaprasza komitet budowy pomnika wszy
stkich wielbicieli naszego wielkiego wieszaza i upra
sza pp. właścicieli domów w pobliżu pomnika stoją
cy, li, by w tym dniu domy swoje udekerowaó ze* 
.hcieli. — W razie niepogody odbędzie się akt od
dania pomnika zaraz po nabożeństwie w sali rady 
miejskiej.

Skazanie prokuratora za obrazę socjalcty
Sąd łtwolozy w Erfurcie skazał pierwszeg* prokura
tora tamtejszego sądu krajowego L o r e n z a  za obra
zę socjalno demokratycznego redaktora Hiillego i  tbli 
ringskiej Tribune na 50 marek kary pieniężnej i 
przyznał Uilllemu prawo ogł^zen a tego wyroku. 
Htille pociągnięty był do odpowiedzialni ści za arty 
kul o mowie cesarskiej w dzień . rocznicy Sedanu, 
wskutek którego to artykułn odnośny numer Tribune 
został skonfiskowany W toku rozprawy prokurator 
Lorenz rzekł do Hiillego: „Jest? i p»n z zawodu
oszczercą i potwarcą*. — Z tego powolu Hiille 
wniósł skargę prywatną na prokuratora o obrazę 
czci. Sąd ła> o<czy w uzasadnieniu wyroku orzekł,

że prokurator nie jest uprawniony dc odrażania 
oskarżonego i że mogłoby dojść nie wiadomo di 
czego, gdyby oskarżonego nie osłaniało prawo przed 
atakami prokuratora.

Najnowsze pismo. W Madrycie zaozęło wyohe* 
dziś pismo drukowane na — płótnie, farbą która 
daje się łatwo zmywać wodą, tak, że taki egzem
plarz dziennika p> przeczytaniu może służyć za — 
chustkę do nosa.

Dwie przemytniczki, które już od dłuższego 
czasu wzbudzały podejrzenie wśród urzędników cel
nych, ujęto na granioy rosyjskiej. Na komorze celnej 
nej przedstawiły się jako hrabianki rosyjskie; zauwi 
żono, iż panie te od czerwca odbywały regularnie co 
tydzień w eleganokich powozach podróż przez granieę 
rosyjską. Przy bliższem rozpatrzeniu okazało się, iż 
w powozie ukryte miały prawdziwo brukselskie ko
ronki wartości 8000 marek, od których oło wynosiło 
około 1200 rubli. „Hrabiankami* owemi były dwL 
kobiety z Mitawy, które korzystająo z słabej czujności 
urzędników celnych, załatwiały w ten sposób icteress 
z pewnym składem szmuklerskim. Pasie owe, jak 
również woźnicę aresztowano.

Spraw a Hammsrsteina — jak donossą s Ber
lina — rozrasta się do coraz to potworniejszych roz
miarów. Podług ostatnich wiadomości — liezba li
stów i dokumentów Hammersteina, będącyoh w po
siadaniu socjalnych demokratów, wynosi ni mniej, s l 
więcej, jak 1242. Nieprawdą jest, jakoby bar. Pam- 
merstein osobiście ąprzedał cały plik listów i doku
ment! r organowi socjalistycznemu Forwurts, 
wdą natomiast jest, że osobiście wysortował je w 14 
tekach w chronologicznym porządku, odpowieduio do 
treści, i całość sprzedał jakiemuś literatowi socjalno- 
demokratycznemH, który pod pseudonimem „Lnoy- 
fera* w dzień Sedanu rozpoczął ich publikację. 
W razie stwierdzenia autentyczności powyższyd 
szczegółów, Hammersteina zaliczyć wypadnie do naj- 
niegodziwszych ludz. społecznych. Niestety — ezeze- 
gćły z życia prywatnego i publicznego Hammersteina, 
jakie dotąd przenikły do publiczności, nie wykluozają 
prawdopodobieństwa owego występku, który byłby z 
rzędu rszystkieh najpotworniejsiy. Konserwatywny 
Beichsbote, rejestrując powyższą wiadomość, dodają 
od siebie, że, chociaż Hammerstein zdolny jest de 
różnych występków, to jednak ohvba takiej niksse- 
mności dopuścić się nie byłby w stanie; zaznacza 
jednak, że miał on zwyczaj zbierać listy, kompromi
tujące swych przeoiwników, ażebv w porze odpowie
dniej je opublil ować; że tak samo sobie postępował 
z lis!ami swych przyjaciół, nie świadczy o nim do
brze, zwłaszcza, że w posiadaniu socjalnych demo
kratów Asty owe ciężkie społeczeństwu mogą wyrzą
dzić szkody. Pismo socjalistyczne Voru>&rt8 oświad
cza, że „pierwszy list Stóekera był tylko idylicznym 
powiewem zefiru obok orkanu innych osobistyeh bee- 
wzg.ędności, kryjącego się i dobrze przechowanej** 
w miechach socjalistycznego Eola°.

Ułaskawienie. Król Aleksander serbski uła
skawił wszystkich opozycyjnych dziennikarzy, skaza
nych na więzienie za przestępstwa prrasowe.

Zgromadzenie towarzystwa pomocy nauko
wej, niezwykle pożytecznej, choć bez rozgłosu dsia 
łającej instytucji, odbyło się onegdaj po południu w 
kancelarii dyrekcji V. gimnazjum lwowskiego. Z przed- 
łożouego zebranym człoskom sprawozdania dyrekejl 
za dwudziesty siódmy rok istnienia towarzystwa, 
wyjmujemy kilka następujących szczegółów: Towa
rzystwo pomocy naukowej w roku bieżącym, jak w 
lafacli poprzednich, wspierało ubogą, i pilną mło
dzież przeważnie szkół średnich, udzielając jej a.y- 
pendjów miesięcznych. Najpiękniejszego swego osin, 
to jest założenia bursy dla ubogiej, kształcącej się 
młodzieży, wydział towarzystwa nigdy z ura nis 
spuszczał. Ale pomimo uznanej potrzeby i wielkiej 
użyteczności takiej instytucji, wyd-'ał towarzystwa, 
nie mając odpowiednio urządzonego lokalu, nie mógł 
dotąd otworzyć bursy, do budowy zaś własnego 
domu nic mógł dotąd przystąpić, nie rozporządzająo 
dotyohczas dostatecznymi funduszami. Wprawdzie 
bowiem dzięki ofiarnej reprezentacji miasta Lwowa
posiada towarzystwo grunt pod budowę takiego za
kładu, obejmujący przestrzeń 412 sążni kwadrato
wych, a fundusze na tę budowę zebrane wynoszą 
3675 zł., ale kwota ta zbyt jest skromna, aby do 
rzeozonej budowy przystąpić można. Z tego powoda 
postanowiła dyrekcja wejść w porozumienie z innemi, 
pokrewne cele niaj4cemi towarzystwami, ażeby myśl 
założenia bursy tem łatwiej mćdz urzeczywistnić.
Najbliższem w tym względzie było towarzystwo przy
jaciół uczącej się młodzieży; z niem więo nawią
zano rokowania, a że wydział tego towarzystwa 
okazał się skłonnym do połączenia się z towarzy
stwem pomocy naukowej w jedno towarzystwo, przeto 
dyrekcja towuizystwa pomocy naukowej, upoważniona 
przez walne zgromadzenie z dnia 1 1 . listopada 
1894 roku, przygotowała wszyBtko, co do połącaenle 
się obu towarzystw było potrzebne i wygotowała w
tym cela projekt zmiany statutu. W upłynionym
roku szkolnym rozdała dyrekcja w miesięcznych sty
pę ndjach : piętnastu uczniom szkół średnich i szo- 
snastn uczennicom seminarjum żeńskiego i szkół wy
działowych lwowskich razem kw tę 880 zł., a jako 
jednorazowy datek dla jednego ucznia kwotę 1 0  zł., 
razem kwotę 890 z ł , więc o 185 zł. więcej niż w 
roku 1894.
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takiej wielkości i takiego ciężaru, że nie darmo 
naawano go „Jermołowahim*. Na konieo w dali 
zabielał L a rs ;  a za nim... Darjał.

— A jay* to dawno, za czasów Pnsakina— 
opowiadał Tnrowierow -  O ietyńoy strzelali 
z tego brzegu na przejezdnych ?

— Zkąd, zkąd?  — zaniepokoiła się ron 
Man teufel.

— Ot, z tej strony Tereka.
Z przestrachem spojrsała w tą stronę.
— A teraz nie strzelają — zapytała.
— Zdaje się, że nie strzelają.
— Tera*, moi państwo, raczcie się przygo 

tować na cud przyrody — rzekł Antoni Iwano
wic^.—Teraz przyroda was zgnębi : daję wam na 
to moje ełowo horora.

Znowu prseprzęgti konie. Tym rezem dan > 
zdrową szóstkę Ner -y wszystkich zaczęły sią 
nopręiać, nawet AchliMnow zaczął jakby  ro
zumieć, oo się dftiejc dokoła n*'ego. Bolderajew 
ohodził nad brzegiem wielkiemi krokami w 
oczekiwaniu przeprzęga i deklam ow ał:

„ Jako sz eelma — mieszkanie węza,
„Promienny D arjał tam się yeiła.
Wsiedli do powosu. Konie ruszyły.
— Panowie, zostaje tyiko kilka sążni — 

uprzedzał Antoni Iwanowicz. — Za Larętem 
zaczoie stę „on*,

Terek szumi i „skacze jak  lwioau. Skały 
ściskają go coraz więcej i w ęcej. Prawda, nie 
docb .-dzi on do potęgi i siły naszej Im atry, bę

sarnoświecących“ . U kazał się nareszcie kami i ń ’ dąc tylko ałabem podobiefiitwem znakomitego

fińskiego wodospadu, ale zsnmi woale nie górze 
od północnego o lbrzym a; doskonały rezonans 
tworzą kolosalne góry. Cieśniua staje się coraz 
węższą; w samej rzeozy wije się jak  wąż. Terek 
miota się jak  wśeiekły s jednej strony w drugą, 
i z rykiem  napada na skaty, które edraueaja 
z niewzruszonym spokojem od siebie jego spie
nione fale. Góry zbliżają się do siebie óoraz wię
cej. Skały, .jakby fioletowo żółte biegną ku górzs, 
coraz wyżej i wyżej i wyżej, do samych obłoków 
i ciągną się jeszcze wyżej, do samego zda ais 
nieba. Niebo widać tylko w samym środku, i  boków 
już go niema, wszystkie przedmioty oświetlone silnie, 
twarze ludzkie przyjmują nowy, niebyw ały wy
raz. Wiecsorne promienia stoneesne tutaj niej 
przenikają, dla tego niema tutaj cieai — są 
tylko niebiesl we półcienie, rauoane prass 
wszystkie prsodmioty. W yrazistość zaoiera s i ą : 
wszystko zaesyna sią wydawać jak b y  dekoracją. 
O roślinności naw et mowy niem a: tu  i ówdzie 
wyrywa się traw a z pod kamienia lab też wy
glądają bladoniebieskie kw iatuszki; Bóg wie, 
skąd one sią wsiąły w tych ssozelinach. Konie 
ciągną powóz krok za krokiem, góry obstąpują 
podróżnych ze wszystkich stron, z tyłu, a bo
ków i z przodu Zdaje się, że znajdujesz się na 
dnie jakiegoś og-omaego lejka, i  któreg nie 
ma wyjścia. Skały stają się coraz więcej fan
tastyczne, ponure, okropne. Jak b y  w piekiel
nych konwulsjach z n ty g ły  one na znak dany 
rótczką esarodsiejską, w kulminaayinym pua- 
cie wściekłego tańm  .. (C. d. n )
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i .  j I J N A T O W I C Z .
Lwów. sklepy własne ulica Kopernika 1. 8 , ulica Halicka 1. 11 

Kraków. Sukiennice 1. 20. — Czeraiowce, Rynek 1. 2.

Żaden artykuł toaletowy ;»i»' moie rywali
zować pod wz.j:ii;daiu skutku l dobroci 

* INTILENTILIĄ. i Środek ten otrzymany z odfcwiejbjących substaney) usuw* 
w krótkim eraBie p U j i ,  p la m y  w a tro b ia n e , o itzn y  itd ., nać "ją  

otrze św ie tn ą  białość, świeżość i  delika tność . — Cena 2 cł-

ilt
jest u-rdzo dobrym środkiem domyou twarzy j rąk 
O so b y , posiadające ukó ę delikatną i radną do 
łuszczenia, pękania i czerwienienia, jak również 

do wytwarzania pryszczy, lisz&i i wągrów, mogą używać grysiki toaleto
wego z bardzo dobrym skutkiem jako środka łagodnego i znakomici* 

oaiyisozająoego skórę 25 ok

IW



DZIENNIK POLSKI s ani* 19. .raźdsiernika 189$ r.

do obrażania undusz pomocy nauko ej ynosił w roru
wiadomo dł przeszłym h k  w przychodzie, jak w rozchodzie 
prawo przeu H 47  zł. 2 2 1/, ot.

7'gromauseniu orzewoaoiozył prezes To rarzy- 
ozęło w_ oh twa, p, Apełinwy 8 t o k o w ^ k i  ProtoHł z poprze- 
farhą, która dnlego walaego zgromadzenia, jak również sprawo- 
taki egzem adanie z działalności dyrekcji w roku ubiegłym, 

iłu żyć za — przedłożone przez sekretarza p. prof. H o s z o w s k i e 
go ,  przyjęli zgromadzeni do wiadomośji i udzielili 

>d dłuższego  ̂ fekeji absolutorjum tak z czynnością jakoteż z ra- 
:ędników cel ^ u n k d r, które prowadził skarbnik Towarzystwa, p. 
•morze eelnej ez aj.
iskie; zauwa- Następnie zastępca prezesa, p dyrektor P  r u e h-
regularaie co a i o k i , przedstawił zebranym projekt zmiany Btatutu 
przez granicę w jednym — mianowicie ostatnim — punkcie, co do 
azało się, ii PWeznaczenia funduszów w razie rozwiązania Towa- 
kselskie’k»' rzystwc Chodzi tu o zlanie elę z drągiem podobnem 

oło wynosił- towarzystwem — „Przyjaoiół uczącej się młodzieży“ 
ii były dwir ~~ dla zrealizowania wspólnej myśli, założenia oursy 
ibej ezujnośol' <la ubogiej a pilnej młodzieży i do tego właśnie 
osób interes* Pr*wadzi m ii - a  ostatniego punktu statutu, którą 
e owe, jak •obrani pe krótkiej dyskusji przyjęli. Sprawa ta bę

dzie przedmiotem obrad jeszcze jednego — umyślnie 
noszą z Ber *  tym celu zwołanego — walneg' zgrói dzenia, 
liejszyoh roz które ostatecznie uchwali przystawnie do „Towarzy- 
— liezba 1'.- *twa przyjaciół uczącej się młodzieży . 
a iyoh w po- Bardzo ożywioną rozprarrę t y  wołał projekt 
ni mniej, u l iprtedażr gruntu, będącego własnością towarzystwa, 
y bar. Han.- Uchwale no, zgodnie * wnioskami referenta dyr. P r  ó 
itów i doku- eh n i e k i eg  o, grunt sprzedać, starająo się n. b. 
sdrts, pra- Hzyr':aó w ten sposób aa cel bnrsy jak największą 
wał je w 14 tumę, tei* bardziej, ze cena gruntów w tej stronie 
iowiednio do (koło parku Kilińskiego) woiąż idzie w górę, a ofe- 
>wi socjalno- rentów nie brak. Do komisji, mającej się zająć tą 
mem „Luoy sprawą, wybrano pp .: Próchniokiego i Hoszo-

publikaoję. Wskiego.
powyższych Ostatnim punktem porządku dziennego był wy- 

dnie do naj- bór dyrekcji. Przez aklamację wybrano ponownie 
*7 szeze- prezesem p. Apolinarego S a k o w s k i e g o ,  wice- 
immersteina, prezeseta p. dyr P r ó o h n i o k i e g o .
3 wykluczają Członkami dyrekcji wybrani zostali panowie: 
;óry byłby z Biezaj, Franciszek Hoszowski, Jnljan ^ ra, ks. 
aeerwatywny Alojay Jougan, Zygmunt Kunstmann, Romuald
iość, dodaje liwaadowzki, Stanieław Msjerzki, Franciszek Szpet- 

ij jest de tabaki, Narcyz Ulawr i ks. Walenty Wołoz. 
akiej oikeze- j(a tem zamknął przewodniczący posiedzenie o 

zasnaesa goag> g wieczorem.
, kompromi- Kradzież na cmentarzu. Policja aresztów Ha 
rze odpowie n ,gdaj 16-letniego Władysława F., który, skradłszy 
) postępował latarnię z pewnego grobu na cmentarzu stryjskim, 
f o im de- u^łował ji spn dać u szynkarza Pilpia przy ulicy 
lnych demo- Bożnieiej. Zł niej przyznał się do iDy. 
nogą wyreą- Qobn *OI». Sylwester J., cieśla i dozorca do- 
i rt, oświad- umiał widocznie zaskarbić sobie względów
> idylieznym o  m prawowitej małżonki, skoro ta w dniu 15. bm., 
bistjeh bez- czysta wisy z ohw.lowej jego nieobecności w domu, 
lechow* nege biegła 8 tam, gdzie pieprz rośnie", a tylko „na pa- 

iątkę“ po mężu i Panu zabrała sobie mkładane 
. e° niego 80 zł., srebrny zegarek z łańcuszkiem i 
l« laljonem i rozmaite inne rzeczy. Zrozpaczony mąż 

ud*? Bj do policj' 1zp r( ’bą i zar idzehie poszukiwań.
50  letni Jubileusz ■mpłańskl Dnia oug^ajsze 

ga w | -ściele P P  iFizytek w Krakowie w uro
zjjftośi błog. Ma.rjt Małgorzaty Alacp<jue I .  Teodor

R o g  z ln  k i  , kan, honorowy kaliski, h. dziekan 
I basze^ w Królestwie Polskiom, następnie Sybi
rak u obi nie podkustoszy katedry krakowskiej, ob-
ishods t 50-letnl jnbilsusz kapłaństwa w isysteneji

irbski nła- 
irzy, ikaza- 
we.
ocy nauko
zgłoeu dzia- 
południu w 
go. Z przed
nia dyrekcji 
uwariystwa, 
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Z  wastehnlsA pantoflarza.

Gdy nam po ślubie mknęły chwil?
Szoząśliwie dzień zs dzionkie.ui, 

Słowikiem b y ła  moja żonka, 
Gołąbkiem lub skowronkiem 

Dzisiaj, po latach życia wielu,
N ie  patrzę tak  różow o:

Sroką jest czasem p an ' żona,
A czasem naw et —- sową.
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z powedu zgonu śp. Kamili Pob, postanowiło 
grono jej przyjaciół, czcicieli, uczenie, nauczycielek i 
jprofesorów zakładu uozeio jej pamięć jakim czynem, 

leozywistnió. zgodnym z myślą eałejo życia zmarłej. Z ofiar, zło- 
<ystwo przy- lżonych w tym oeln, sa kupione skromne wieńce (od 
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iowarzyztwa ‘l łftin/ jlano nabożeństwo żałobne Pozostałą kwotę 

z towarsy- l dalsz* wkładki, jakie nadpłyną, postanowiono i Sa
lt wo, przeto S c h r o n i s k o  d 1 n a u c z y c i e l e k ,  nie
ipnważniona Uogąoys już pracowz* oj Kamila Poh należała do 

liztopada Ijęj, któro pierwsze w miejcie inszem pomyślały 0 . 
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Piekarsk 2 tu., Marja Al liewiczówna 1 -zł., Bil- 
Uika zł.. Maryla Śkqpniewiczówna 1 zł. Krysia 

* Kzilr Brudziński. 1 zł , Brudziński 2 zł., Łozińską 
,  kżela i  i ł  , 8 tefa Dembińska 1 Duóeia p ań- 
•^oirska l  * ł . Stasia Nartowska 1 *ł-- Jadwiga K». 

‘ laki i zł.. IsabeliL i Jadwiga Szcrubiekię 10 zł., 
r̂yde.^ka Grottowa g t i , Ziuuia i Stasia Abry- 

5 z ł , Laura Nanewzka lz ł . ,  Anna Prć hni-

oka 1 zf, Ida Andahazówna 50 ot., Adolfina ho- 
dyńska 1 zł., Janina i Helena Hermanówny 5 zł., 
Maryla Haberlówna 1 zł., Dunka de Sajo 2. Helena 
Nuzikowska 1 zł., Antonina Francówna 2 sł.f Marja 
Fąfarówna 2 zł., Anna Neussęrowa 2 z ł , Julja Ba- 
rewiczówna 5 z ł , Lidzia Kozs waka 1 zł., Zofii, Ro 
manowiczówna 5 z ł ,  Marja Szczurowska 3, Helena i 
Marja Hildówny 3 zł., Halka Gostyńsl- 1 zł., Aniela 
Noskorrska 1 z ł ,  Irena Terlikowska 50 ot., Marja 
Bedkówna 50 ct., Józefa Czernecka 1 zł.. Tyńoia 
Ru98elówna 50 ot., Amalja d’Endel 3 zł., Stefa 
Sztabówna 1 z ł , Pannenkówny 2 z ł , Biesiadzka 1 zł., 
Lubomiejśka 2 zł. Górówna 1 zł., Stanisława i Marja 
Scheuringówny 2 zł., Forrest 2 z l  50 ot., Jadwigi 
Czarneoke 3 *ł., Wand i R. 2 zł., Gostyńskie 5 zł., 
Sabina Jaworska 5 zł., Jadwiga i Stefanja Boborskie
2 zł., Marja Fiderer 1 zł., Medyńsa 1 z ł ,  J. Ro 
merówna 1 zł., Prochaska 2 z ł , J. Leżańska 1 zł., 
Kuczkiewiozówna 1 zł., Zofja Petułówna 1 zł., Ja
dwiga Schumanówna 1 z ł ,  Halka Bereżnicka 2 zł., 
Mania Marynowska 20 c t ; Olga Barwińska 1 zł., 
Lettnerówna 2 zł.. Katarzyna Sikorówna 2 zł. 50 ct., 
Wanda Drdaoka 2  z*., Marja Janicka i Dziunia R.
3 zł., Merunowicz~Wi* 5 zł., Janka Krówczyńska 1 zł., 
Kulczy .i  Anna 2 zł., E. i R. Gostyńskie 5 zł., 
Próchiccy 3 zł,, Nartowska 5 zł., Zielonczanka l zł., 
Rogalska 2 zł., Straussówna 50 ct., Karolina Nano- 
wska 1 zł., Henr, ra Frankówna 2 zł Tekla Setty 
2 zł., Anna Lewicka 10 zł., Witosławska 10 zł., 
Kuozaleka-Reinschmit 1 zł., Feiglowa Hala i Lina 
5 zł., Zawziętówna 2 zł., Mila Bohusiewicz 1 zł,,

Z. Roma-

pr zyj -
Oaeety

otwiera 
w sali

Hala Osadcówna 1 zł., Paklerska 1 zł., 
szkan 2 zł. — Razem 210 zł. 20 ct.

D a l s z e  w k ł a d k i  t a  t en  cel  
mu j ą  r e d a k c j e :  D ziennika Polskiego 
Narodowej i Małego Św iatka

Szymanowskiego wystawę obrazów 
Tów. sztnk pięknych w nadchodzącą niedzie 
klubu pocztowego (hotel George’a).

Popiel Tadeusz, artysta malarz, po powrocie 
z Włoch, osiadł na stałe w naszem mieście.

Z towarzystwa politechnicznego. Nadzwy
czajne walne zgromadzenie towarzystwa politechni
cznego odbędzie się we środę dnia 27. października 
r. b. • godzinie 7 wieczorom w- lokalu towarzystwa. 
Na porządku dziennym: sprawa podwyższenia wkła- 
dec, zmiany statutu] i zasiłku na gimnazjum polskie 
w Cieszynie.

Nadzwyczajne w alit'1 zgromadzenie członków 
korpusu weteranów wojskowych odbędzie się daia 
27. października rb. o godzinie 2  popołudniu w wiel
kiej sali ratuszowej. Na porządku dziennym sprawa 
realnośoiowa.

Składka na ófawel. W niedzielę, dnia 2 0 . bm.
0 godz. 3 popołudniu odbędzie się w pomieszkania 
poLi Bronisławy Seferowiczowej (gmach poczty, wej- 
śoie od ul. Kopernika) rozbicie puszek ze składkami 
oentowemi na restaurację katedry na Wawelu. Osoby, 
trndniąoe się zbieraniem tych składek, zechcą we 
wskazanyiz czasie puszki swe przynieść, lub ie po
przednio pod adresem p Bronisławy Sełer.)wiozowej 
nadesłać

Posiedzenie Tow»rzystwa nauczycieli szkół 
wyższych odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. o 
gsdzinie 6  wieczorem w lali fizyki szkoły realnej. 
Porządek obrad: 1. Prof. K. L u o z a k o w s k ł :
Siedmiodniowa wycieczka po wyspach morza egej
skiego. 2 . O ko ńentarzaoh do wydań szkolnych auto
rów klasycznych.

Wiadomości hterajpkię i artystyczue.
Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w sobotę „Otello", tragedja w 5 ak ach Szeks- 
pir’a ; jutro w niedzielę popołudniu o godzinie pół 
do 4 „Gwiazda Syberji®, dramrA patrjotyczny w 4 
aktach Starzeńskiege; wieczorem o godzinie 7 „ An- 
drea", komedja w 4 astach Wikto; yna Sardou; 
w poniedziałek po raz pierwszy „Ośla skóra", cza
rodziejska krotochwila ze śpiewami i tańcami w 14 
odsłonach Clairrillo’a i Lanrenoin'a.
-m—i m i  ......--------------------------- ------------- ------------------------------

Gospodarstwo, pnwnysł i hsndd.
Dy ikcja ruohu kelel państwowych ogłasza : „Otwar

cie stacji Rogoźno dla raelm ogólnego.
Na szlaku Kraków-Lwów położona stacja Rogóżno 

urządzona dotychczas tylko dla ptzewozu osób, pakunków
1 poByłek poBpiaBznych, j*kot»ż tow arow ych  w ładugsoh 
oałowozswyeh, zoBtała z dniein 5 października 18f>5 
r i u ,  także dla przewozu zwyezajay«h posy łek  towarowych, 
a więo dla luehu ogólnego ot.rartą*.

Izba handlowa i przemysłowa podaje do wiadomo
ści, iż eeteui dostarczania dla oddziału straży wojakewo- 
policyjnej w Przemyślu potrzebnych na rok 1896 mate- 
rjałów na edzież i obówie,.... to eukna niebieskawo-siwego, 
snkna ezsrwonego, płótna n r pods-ewkę, płótna białego 
na bielizeę i tasiemki, tudzież całego materjału skórza
nego w pókrsjaaym etanie na 08 par półbutów — odbę
dzie się dnia 2 1 . października 1595 reku od godziny 9 . 
do 12 przed pełudaisn w biar-.e III. dyreKcji polioji we 
Lwowie (plao Fr. Siroll i 1. 4) pubuozna licytacja w dro
dze pisemnych ofert. W arunki licytaoyjne, tudzież wzory 
dostarczyć się ma ąeyoh przedmiotów ją  do przejrzenia 
stBŻe w biurze III, ayrekcj! policji—■“SB!

Os ba (ii iu wiadomości,
Ze źródła w rzekomo dobrze informowanego 

dowiaduje się N. W . TagU o projektowanej re 
formie wyborczej nai tępujące szozegóły: Utwo
rzenie nowej kurji wyborcze, jest wykluczonem.

o kurji roDoimczw, nio chce hr. B «. d e n i nic 
słyszeć, bo ona nadawałab; robotnikom stano
wisko uprzywilejowane. Natomiast ma byó war 
stwom dotychczas nieuprawnionym do wyborów 
przyznane pras u wyborcze w ramach istnie
jących kuryj, w sposób zbliżony do tego, który 
określił br C h l u m e t k y  w swojej mowie 
w Znaimie. W  sprawie reformy wyborcze! musi 
mianowicie rząd myśleć także o sposobie konsty
tucyjnego jej załi twienia. Utworzenie nowej kurji 
pooiąga za sobą zmi tnę ustawy zasadniczej 
o reprezentacji państwowej i wymaga w myśl 
§ 15. tejże większości dwóch trzecio? głosów. 
Większość taka była potrzebna dla projektu 
podkomitetu koalioyjnego. Natomiast projekt 
obeony tak  samo, jak  hr. Taaffego, nie narusza 
ustaw zasadniczych i jest li rozszerzeniem ordy
nacji wyborczej z roku 1873. Na to wystarcza 
zw yozena większość. Dla tego nie ma też mo
wy o usunięciu wyborów pośrednich w kurji 
wiejskiej.

Koln. Ztg. p isze : Krążą pogłoski, żo ks. 
Ł o b a n o w  przed wyjazdem z Berlina, wyraził 
zupełne zadowoleni) z powoda pobytu w stolisy. 
Książę miał wiele sposobności nawiązać z k ie
rującymi niemieckimi mężami stanu wyczerpu- 
jąoą poufną wymianę myśli. Ks. Łobanów mó
wił z nimi zwłaszcza o stosunku Rosji do F ran - 
oji i nie pozostawił wątpliwości, że uważa za 
najważniejsze swoje zadanie utrzym ać europejski 
pokój. Z drugiej strony mógł się książę prze
konać, ża Niemcy żywią poważne życzenie u trzy
mywania z Rosją dobryoh i przyjemayoh sto
sunków i że rozsiewane pogłoski o rzekomo 
wrogim kierunku wobec obecnyoh kierujących 
rosyjskich mężów stanu, albo przeciwnie o po- 
kornem ubieganiu się o łaskę Rosji, są bez
podstawne. Można oczekiwać, ża pebyt ks. Ło- 
banowa w Berlinie, przyczyni się da poparcia 
wszechstronnie pożądadanego pielęgnowania do
brych stosunków pomiędzy obydwoma potężnemi 
mocarstwami sąsiednier

Narodni L isty  wyrażają zapstrywi.nie, iż 
w razie gdyby przedstawiciele szlachty feudal
nej odrznciii myśl -,-awnroia kompromisu ? artią 
liberalną, wówcza. i  ■ ^esi gotowi p.-- ■ >
do utworzenia wię 7,ofav. ,em zc strouu__
reprezentującem większą wł aość w ceiu wspól
nej pracy. __________

„Hamburger N aeh .eh tenu przybocany organ 
£s. B is  m a r  o k a ,  nie może darować mini- 
sterrtw u praskiemu, iż stanęło w obronie mi
nistra B o e t t i o b e r a .  Świeżo znowu nawią- 
zująo do wywodów pewnego lipskiego pisma, 
pisze organ ten co następuje: „Że minister 
stanu Boettioher zawsze pozostawał w sprzecz
ności z księoiem Bismarckiem w pogl daeh 
swyeh na sprawy ro b o tn i! e, jest raeczi do
wiedzioną; niepowinieu jednak  był praoowaó po 
za piecami księcia B ism arcka i koro się a nim 
me zgadzał, powinien był, jak e  bezpośredni

Eodwładny kanclerza, ustąpić. Członkiem  prus- 
iego ministerstwa stanu mianowany został 

jako następca DelbiUcka i Hofmana i w razie 
nieobecności księcia Bism arcka był tłumaczem 
jego zapatrywań. Również i wobeo oesaraa 
zobowiązany był popierać poglądy swago prae- 
łożonego. T ak  wobeo oesarza ja k  i w parła 
menoia był ob> wiązany występować przeciw 
święceniu niedzieli i przeoiw wdzierania się de 
familji przez zakaz odnośnie ograniczenie pracy 
kobiet i dzieci. W szystkiego tego zaniedbał i 
sądzimy, że rozmaite przyozyny, które dopro* 
wadziły do ustąpienia pierwszego kanclerza , 
były spraw ką p. Boettichera."

Do Pol. Corr. donoszą zu S tam bułu: Naj
ważniejsze punkty memorjału, jaki przywódcy 
opozyoji na Krecie postanowili wręczyć m ocar
stwom, które podpisały trak ta t berliński, są na
stępujące : Dla wyspy ma byó ustanowiony re
jen t greeko-wschodniego wyznania, któryby po
siadał prawo sankoji uchwał ciała prawodawcze
go i prawo potwierdzania wyroków śmierci. Re
jent ma być wybieranym na lat 5 i ma wyko
nywać swe funkcje pod gwarancją mocarstw. 
Wysokość daniny K rety na rzeoz Porty ustana- j 
wia się na 15.000 funtów rocznie. W obwarowa- \ 
nych miejscowościach wyspy, nie wolno rządowi | 
tureckiemu utrzymywać większej siły zbrojnej < 
niż 4 .000  ludzi, który to kontyngent tylko w ra- 1 
eie napadu z zewnątrz powiękssonym być może. - 
Memorjał wręczono już reprezentantom dyploma- t 
tycznym mocarstw, nie wszyscy jednak przyjęli ; 
go jeszcze. Jonerainy gubernator Karetheodori 
basza, wyraził tyra dyplomatycznym pełnomocni
kom, którzy odmówili przyjęcia pisma, swoje po
dziękowanie. Na czele opozyoyjnego ducha na 
Krecie stoi obecnie dotychczasowy urzędnik są 
dowy Cundoridis, który wskutek ostatniej akcjii, 
poruszonej w memorjale, swego urzędu pozba- 
wionym został. _________ __________

Sprawa armeńska.
Londyńska gazeta Times otrzymuje ze Stam

bułu wiadomość, że tamtejszy garnizon wzmo
cniony został o 8000 żołnierzy, a dalsze wzmocnię 
nie w ilośoi 1 0 .0 0 0  ludzi jest w toku i niebawem 
zostanie uskuteczniona.

Telegramy „Dziennika Polskiego."
Stambuł 18. października. Ambasadorowie 

zebrali się wozoraj powtórnie na konferencję. 
J a k  słyohaó, układy z ministerstwem doprowa
dziły dc p o m y ś l n e g o  r e z u l t a t u ,  który 
potrzebuje . szoze tylkiyzatwierdzenia sułtana.

Na tę wieść pootwierali wozoraj Armeń
czycy swoje sklepy i podjęli na nowo interesy.

Dzienniki tureckie oświadczają, iż jest nie
prawdą, jakoby prowokujące postępowanie A r
meńczyków było powodem, iż mooarstwa ujęły 
się za n ni. Rząd postanowił — zaznaczają te 
pisma dalej — zaprowadzić reformy w prowin
cjach armeńsk h, aby zapewnió opiekę i spo
kój całej ludności.

Ambasadorowie mieli prosić patrjarohę ar
meńskiego, aby się postarał o uspokojenie A r
meńczyków, wzburzonyoh przez komitety rew o
lucyjne.

Londyn 18. paźdsiernika. Do Biura R eu
tera  donoszą, iż wozoraj ogłoszono irade sułtań- 
skie, akceptujące plan reform, ułożony przez 
ambasadorów wraz z W . Portą.

Telegramy „Dziennika Polskiego/
Wiedeń 18. października. Wozoraj odbył* 

się znowu rada gabinetowa.
Daisiaj wyjeżdża prezydent ministrów hrabi • 

B a d e n i  do Buda-Pesztu, aby być obeonym 
przy zaprzysiężeniu namiestników Galicji i 
Styrji.

Wiedeń 1 8 . października H rabia T a a f f e  
oierpi na skomplikowaną chorobę serca i żo
łądka. Ma byó tak  osłabiony, że całemi go
dzinami leży jakby  w letargu.

Wiedeń 18. października. Pol. Csrr. zaprze
cza wiadomości, podanej przez niektóre pisma, 
jakoby w r. 1896 miały się odbyć wielkie ma
nę wra w okolicy Cieszyna.

Wiedeń 1 8 . października. Przy wyborze 
uzupełniającym w Gorycji wybrany został po- 
młem do rady państwa ks. H  o h e n 1 o h e, a w 
izbie hndlowej w Leoben starszy rrd ea  górniczy 
K u p p e l w i e s e r .  Ten ostatni nie przystąpi 
do żadnego klu bu.

Aagrzeb 18. października. Do tej pory uwię
ziono tu 30 studentów, obwinionych o spalenie 
chorągwi węgierskiej. Równocześnie oskarżono 
ioh o zaburzenie spokoiu publicz iego.

W szystkie stowarzyszenia studencki* zostały 
wczoraj rozwiązane.

Pewien dom, na którym wy mieszono cho
rągiew węgierską, został w r>e . osmarowany 
atramentem.

Pr*ga 18. października. Arcyksiążę K a r o l  
L  u d v i k  z m ałżonką i dwiema córkami przy
był tu  wczoraj.

Na dworcu powitali dostojnych gości: nu- 
iniestnik hr. T h u n ,  m arszałek krajow y ksii m 
L  o b k  o v i t z , głównokomenderujący jenerał 
G r h n e ,  burm istrz G r e g o r  i wielu innych 
dygnitarzy.

Rodzina aroyksiążęca udała się następnie do 
Hradczyna, gdzie oozeHwał na nią książę-biskup 
S ob fin b  o r  n.

Praga 18. października. W edług pogłosek, 
jakie wozoraj obiegały miasto, stan wyjątkowy 
ma być zniesiony w niedzielę.

Buda Peszt 18 paźdsiernika. Minister spraw 
zagranicznych hr. G o ł u c h o w s k i  złożył wcao- 
ra j wizyty prezydentowi gabinetu węgierskiego 
B a n f  f y ’e m u  i innym ministrom. Wieczór 
■pędził hr. Gołuchowski w kasynie nare- 
dowem.

Berlin 18. października. Ponowna pogłoska 
o dymisji B o e t t i o h e r a  spotyka się a stano- 
wezem zaprzecaeniem.

Berlin 18. października. Zwłoki zamordo
wanego pri **a rosyjskich przemytników żołnie
rza  granicznego znaleziono na tery tor jam pru- 
skieui (w Księstwie Poznańskiem).

Budapeszt 18. paźdsiernika. Stronnictwa 
opozycyjne gotują się do energicznego wystąpie
nia przeciw awanturom w Zagrzebiu Pojutrze 
ma się odbyć wspólna kenferenoja stronnictw. 
Dwóch deputowanych udaje się osobiśe > do Za
grzebia, celem zasiągoięoia dokładnych informa- 
cyj o przebiegu zamieszek.

Wiedeń 18 października Dzisiaj odbędzie się 
przed tutejszyai trybunatem rozprawa przeciw Stani
sławowi W a r t a l s k i e m u ,  który przj pozornym 
ślubie C z y ń s k i e g o  z baroaową Z e d l i i z  w s tę 
pował w roli pastora.

Wiedeń 18. października. Wczoraj dał* się nam 
tu we znaki doknozliwe zimno w połączeniu z de
szczem i gradem.

Wiedeń 18. października. Pcnsjottowany inspe
ktor kolei p&ństwowyeh p. Ludwik S z e z e p a ń i k i  
we Lwowie otrzymał krzyż rycerrkł rumuńskiego ot 
deiu korony.

Wiedeń 1S. paździera ' W r - . j  po zamknięciu ą it /S i 
połudn. notowano: kredyty 367-76, wyg. kredjty  4S1S5. 
anglosy 177-50, laenderbanki 28150, sztaebany 893 25, 
lombardy . 1 2 —, albetbala 279 — tytoniowe 220 50, 
alpiny 99 50, renta majowa 100-45, węir. elota —-— , 
anstr. koronowa — , węg, kerenawa 89*20, las tnraeki 
72 70, aniony 348 50.

Bartla 18. p źdażara. Giittda wezorajtza w iacw rna karta 
kaśeowe. (71 nawiassie podana eyfry osnaoaają porówna- 
wczt knrs wideński t  zw W i a a e  P " r l  t a ł) .  Cradyty 
24875 897 87), lombardy 47 50 LII « > . weg rant* słota 
10210 ( Sl-72), rabie — ( -

Frmakfsrt 17. psddziera. Giełda ■ -o ra jw a  w ieassrsa 
knrea ostatni* (W nawiani- podana oyfrr oznaosaia po
równawczy kara w M eśskl) ltredyty 385-5# (897-09', 
lombardy 97*75 (111-741, renta wyg- O * *  —‘ — (--------■,
koronowa —•— (—•_),

Wiedeń 18. października W ybór burmistrz* 
miasta W iednia odbędeie się naj wcześniej do
piero a końcem paźdsiernika br.

W  stronnictwie liberalnem przeważa dotąd 
prąd zupełnej abstynencji; tylko dwa miejsca 
w wydziale przyjęłoby stronnictwo w eelu wyko
nywania kontroli.

Zagrzeb 18 paźdsiernika. W ieeburmistra 
S t a n k o w i  c z  złożył godność przełożonego 
serbskiej gminy w Zagrzebiu.

TELEGRAM  GIEŁDO W Y 
Wiedeń, dnia 18. października gode. 2 . osia. —
Akcj i kred.
Alpiny
K redyty węg. 

mgło banki 
Uniony 
Ludwiki 
Nordbany 
Lombardy 
Losy turecki* 
Sta* tebahny 
Cztrniowieekie 
Gal. obi. prop.

898 V. 
100 —  

48t* — 
177 —  
84# —

112*25 
78 60 

8 W ł/. 
308 — 

#Y —

Wied. l o s y -------
Akeje tytom. 231 — 
4*/. Poż. k raj.

a r. 18OT «7 80 
Elbetbals 2«9 80 
L tederbauk i 282 80 
Renta sł. węg. 120*80 
BaakTtreiny 167 40 
W spóiaa reatap.100 60 
Ruble 180 —
1 0 0  m arek uiem. 41*8# 
Napeleo«d’«ry t  #S

P rze jec h a li do  L w o w a
dni* 18 paddsisniika 189i 

B f f i a /  lORlk. i- Jabłszew ski z Zagwsśdzia L
br. Brdakmana z M aaistyrea. A W iszaiowiki, A. W itks- 
w i z Pli«Aowa, M. Burzyński z Baszassa J. ReMBstask 
z Rnsiatyeza. Dr. L Zarcyski z BsśajL O. Nswotay
z Bisknpie. R Todclski a Pedola r o s . i .  May e
I  asyż*.

HOfRL KUROPEJSKI. Br Roewtdswski t  Maj
danu. W. Landesbrrg z Bredów. Dr. W. Ozsykoi ski z 
Przsinyśja M. Lisuski ss Stanisławowa. F. iu iaz  es
Żółkwi. R Nimm an.l z Kaposwar. S Cowaeiaswtki z 
Lsskswa. 8. Chmurowi** z  Nozdrzsa. i. Kulczycki t  Kra
kowa O. Trzoiźski z Udyezyna. H. Robinzoha z Wiednia. 
Dr. Bzliuj z Modliny. M. P sobj ńska z Czsroiowi*«. W. 
Wasilswska. z SismuLsowa.

f
Ot o w s i s z s  tnodm kuni s t t h f f l  

II j e i y u s  II
nisazksdliws tę tnftd wyr*be 

B, W .  X I B « ń  e W l F I B I Ś
Wscpdeit d* aabyoł t 1

IM S  
W l l |  4 ] !d  O 

O H O W t
^Q,>wTza"*ckT 56 litrów wzwyż, białe litr 

24 een t. ozarwon* po 26 cent. Próbki 
1 Afo 2  litry opłat, ra wysłaniem »6 cent. 
• s u e d y k t  H e rU . rłaóciciel dóbr, zam,

U e l i t o e k  przy © o w o b lta , Stj y t

Pr>*w ytonie w  ew sk# I zapaehn
p n u  I D U  .prow adzane

Tt e b b a t y
e h i A s k i *

w e misaowieis: ‘j ki. M-
j«i. 0. . ż i i i a  - r  « •  - MaadzriaJ

3 20
S ' > .ISL i
$ :  i\ i
S r  7‘

_Juuttj«zaa
.N zudży*“, «*«**», m osia  
„Sęu«b*Lis“ »-łoa*K at. . .3*89 
„0 - BK)1*, fassilijn* dóbr* . 2 - —
„Proeztk berb-ei*ny“ . . . . 1 ód 
„'Zy.iłew i“ z b« jl. herbaty  . 1*76
,8 e u e h e a g ', małe aa ika tyszna  S GG

p rle c z  HANDEI

iSt. Markiewicza
tee Lwowie, w R y n b ‘ l. 43.

Nowo urz|dzoiH in tra tn e Buro sług

J, Litwińskiego
L u ó W t p la e  Afarjacici l ęzba  8,

p o !e ’a  w iz s lk ę  d e b - ro w ą  » ł u ł b |  tu ę ik ą
i żeńską. A bonam ent roczny z pr»wem 
dc walnych zmi*n w roku wynosi dla 
L r o r s l z ł ,  dl* prowincji 2 z l ,  zaś 
jfdnora-.owo dl* Lwowa 50 ot., d ’a pro- 

wincji 1 zł. 1915 1—2

K A P E L U S Z !
ńrm y e. k. nadwornych

dosts voów 
>*• d  C. Babiga"  

o*r”"  af «- aa n ,JT 
lasonacb i S p rz td* ;. po 

einach tabryc*n sl 
MAGAZYN 7 

,A L. YILLE I PARIS“ 
G a  r y e la  S t a r k a  

pl vo Marj 3ki hszba i), 
we Lwowie.

R. OITMAR
poleca 1936 1—5

LATARNIE
GROBOWE

i rozmaite

po umiarkowanych cenach

Ż Y W E
ptaki, zwierzęta ssąca, złote rybki, iłazy 11. p , muszle, koral*, 

różne osobliwości przyrodni **, etnegraftczae ste.
poleea 1819 1—4

Z A K Ł A D  P R Z Y R O D N I C Z Y

F. M. Złotnickiego
u lic a  J a g ie llo ń sk a  liczba  8.

plac M arjacki 1. 9.

BBZKRWISTOSĆ, BLADACZKA, 
AMENORRHOBA, 

DYSM ENORRHOEA, ZOŁZY, ete.

PIGUŁKI
z Jodkiem żelaza nlezmlciiiym

BLANCARDA
( flakonu 100 pigułek.. 4  » 

CENA; 1/2 flakonu50pigułek 3  85
( flakonu syropu  8  *

SPRZEDAŻ H U R T O W A : BLAJSCAJ

ROSTWOR I CUKIERKI
3 C I8 N IO N E

BLANCARDA
Newralgle mięśniowe, ból zębów, 

bóle żołądka, geśetee, ete., eie.

! F lakon ro s tw o ru . . . .  5  • 
1/2 flakon ro s tw o ru . 8  T5 
Flakon c u k ie rk ó w ... 3  » 

■ u u r s i jM4 ssą/Słfc
P R Z B O IW  B O L O M

IB Si O*, 40, rua Bonaparte, PARYŻ.

O B

N A D E S Ł A N E .
u .jąw sz z dolSB ł .  stycznia I8U5 reku we 

własny zarząd

Hotol Łurepejski
(we Lwowie — pito H&rjaokl)

mamy aasacayt polecić go waględcm wiuiaa 
Szanownej P . T. Publioanośei aapawniająa, Su 
ą ffilfiam nasacm staraniem będais wssslkius wy
maganiom aadsść ncaynió.

Z wysokim ps taitm
Albert S tb o w rta  i  Bpł& m  

włsóe. hotslu BuroptjskMB*.
Pekeje od 0 0  et. posząwszy.

Parasole
w wielkim wybsrss *d 2 tł. 50 ot. pslsss sswo ssłećeay 
mBgazyo tswurów modnych mpzkisk i  psiRuneryj p*d 

firmą :

Motylewski i Krzysakowslci
Ł  w #  w

p’*« Maijacki lletba 6  sbsk bełski FruBtoOóecA

M .  J o n a s z
DOM BANKOWY I  KANTOR WYMIANY

w* Lwewit, uliea Jagisllsźsku L 3, 
k u p u j e  I s p r s s f i s l s  w s i s l k l e  p a p i e r y  w a r *  
t o ś i l o w s ,  l o « y  1 m o u o t r  p s  a s j l s i s s y m  

k n p s ł e  slnimsM rns

PROMESY
mat w t o d a ź ik l s  I s i y  k a m a t ą ł a a y s  4 U H  A

wraz ss stemplem.

C ią g n ien ie  2. lis to p a d a  br. 
Ołńwna wygrana 4 8 1 .9 6 6  kerea.

Przy muaówiśniach * prewir i, uprasza się e dofąsk:* 
■i* PS et. aa  n» itorjniB.

Na Im, eakupisuy w tym kustttz*, pafiłk p i r a t  wf- 
graBa w kweoi* 50 SÓ > tX w. a.

m

Sskrstarjat Jego król. Wysskośei księs 
Lecpęlda Bawarskiego.

M e n s e k la m ,  Se. wrseónia lgpg. 
Dj Handlu Paaa

Fryderyka Schubutha
w « L w sw l* .

Wielmożny Punie I 
Upraszam o ustyehmiastswe nada-
• na i poi ł*g*kiól Wysokości Najdo,tojn<«Jszcfe ksis- 

i u  L c u o l d s  B a w a r a k i s c e  M
ę*M Ś°40w % kilo H srbaty  „Scskoag* 
Nr. 2 o » 30 za */, z gatanku d#4yek- 
otzs rtrzyatywansge. i? 4g j_ g

Z głębokim szu*. Mam
P . <ł. Psie*

Radca król. 1 sekrstan tadw.
Zwtzesjęe uwagę >a pet yścsą kar- 

batę — polessm rownisś ium pnedaie

Satuaki teg iroezaego zb ora a to : Oouge 
r. 1, V, k 1 90, Snahung mzjowa *L k. 
3 ał C>Dg-> K iso«  ‘ I, k. 4 ił. O tn  y 

z na. E p i ł , oh h «. b,*t *1, k. 1-50, 1 8 0 ,4  40.

Z głębokim eeaounkism 
F r. S eh m b u tk  

wu Lwowie, Bytmk 1. 45. 
H a s d s l  z s ło ż o n y  w s A m  M l ) .

(,Im praaa»*j.



d ż ? e n \ . : : : 3KI I dnia » .  P f t i f c k n i k a  1395 rj

K A  ZDA.. Z P I N  H O ŻE  M IE Ć
Wschodnią pastę piękności

(M  a  6 6  n a  p i e g i ) *
która osuwa piegi i wszelkie wyrzuty skórne. — Słeik 85 et.

P I Ę K N Ą  I  G Ł A D K Ą  C E ttĘ ,
M y d ło  ze s o k u  b ia ły c h  l i l i j  

,F  L O B  A“
Jedyne m ydło nieszkodliw e i w ygładzające cłeć. — Sztuka 35 et.

O B A Z S aO D Z IE I^ C Z Ą  ŚW IE Ż O ŚĆ  N IE C H  U Ż Y W A  T Y L K O
Puder ,X wo wianka “

otrzymywany z nieszkodliwych a jednak ślieznie bieląeyah 
tw arz aubstanoyj. — Pudełko 60 ct.

T .
Jedynie do nabycia w Perfumerii , 

P I L A R S K I E G O  i  S P Ó Ł K I
L w ó w  —  H o t e l  G e o r i

W y s e ł k a  n a  p r o w i n c j ę d w r o t n i e .

DROBNE OGŁOSZENIA.
Donieiileaia rozmaite

po 1 ‘/ , e e n ta  od w y razu .

K ś m i e n i e m  18 la t wolna od podatkn 
Supińskiego 84 de sprzedania. 7fi8

9 . SJLTA T j A  Biór* wywiadowcze i
fcant>r słaibow y. Lwów. Sykstus ka 8.

W C h o r o ó n i e y  do nabycia r a t e r w  
h u t y  w dobrym stan ie . B litazyen

w iadom ość1 udzieli Z a rząd  gospodarczy
w Chorośniey. _____________________ 972
, ^ / ł e l k i e  z a p a s y  parkietów  i posa-
* y dzek deszczułkowyoh z suouegc 

m aterjału poleca parowa fabryka B r a c i  
W c z e l a k  we Lwowie. 612
p z e f e o l a d y  francuskie, saw ajoarskie 
U  poleea najtan i j jedynie handel 
korzi any W ł a d y s ł a w a  B a ż a n t a ,
Lwów. ul. H aliuka 1. 3, obek aptek i 
Wgo Ban* Wowiórskiogo. 6

Tł ó n a e z k l  d a  J ę z y k a  f r a n c a *
■ blaga  m ieszkającej s ta le  we Lwo

wie poszukuje ilę . Z głoszenia X X »r. 
100 poete ree taa te  Lwów.____________,81

Ma a s y n a  p a r a w a  l  k a e i e ł  do
sprzedania A dria  poda Blóro dzien

ników i ogłoaaei P lohna. 777
a n d e l  korzenny ztięecany J .  F lia r -  

ik iege  w D olin ie, poeznknje natych
m iast a c a n t a  z dobrego d o n n  d* 

■aktyki. 778
n a a a a e n lk  handlowy z dobram i tw ia- 
1 deetw am i, obezaany z robotą p iw ni
czną, po trzebny  j e i t  zaraz do handlu 
M ieczysława M nila ła  w B ełzie. 779

Mł a c a r n l a  sztyftowa i k ie ra t ż e la 
zny parokonny. Keaiół m ied iiiny  

j  wężami na 10C0 li te r  do ln trow ania 
spiry tusu . Dwa św idry do w ieresnia ru r 
Powóz poczwórny oałkiem  nowy, sanie 
z wystawy, to w izystko za um iarkow aną 
cenę do zbycia. W iadom eść: Cłowa 6, 
drzwi 6. 780

p r z y r z ą d  ż e l a z n y  do t a r t a l
t  zwyczajnego lekkiej konitrukeji, zn

h u
znaj

duje eię do sprzedan ia  w Zarządzie 
dóbr w K r e e e w l e  poczta Tyraw a 
wołoska. 766

H l e u k a g l a  I  s k l e p y
po 1 cencie  od w yrazu.

2 » e k e j e  k a w a l e r e k ! #  I I  p iętro  
O rodziekteh 2, róg 

i Rynku — natychm iast
Dom inikańskiej

7E8

D*<w y n a j ę c i a .  P rzy  nlioy Zofii 
Chrzanow skiej naprzes [w kośoioła 

M arji M agdaleny są  różne pom ieszkania 
elrganoko urządzone zaraz ao wynajęcia.

Le k a l  S k l e p o w y  wraz z urządze
niem przy pierw szorzędnej ulicy we 

Lwowie je s t  zaraz do odstąpienia. W ia-i 
domośc w h an d lu  G a b r ie l Jb C h le j  
b o w n ik ,  Lwów, p lac H alieki 3. 77q

F e b r y c z n y  i k ł e d .
Cenniki g ra tis .

Instrumentów auzyczuyoh. 
Arlsteny, Menepnny. 
Knllstony, Herefeny, 
Hellkeny, Pelnphony. 

Syapbonlony
po’eo*

po cenach najtaAaiych
magazyn pod firm ą :

Eaoczyfiski i OMi
Lwów, K arola Ludwika 7. 

F i l ja  n l. H alicka 1. 6.

F Dla racjonnlnego pielęgnowaniu ust I zębów:
specyficzne

-  M1DŁ0 DO DST.

Austre-Węg. Patent. Medale nn wystawach iwlatewych w Londynie 
— w Paryżu 1878.1862.

np P lf  PflhpM lek. przyb. ś. p. J .  C. M. Ces M aksym iliana itd . 
Ul. u. JR. ra u o ia , flłówn0 mi ') CerozsylklwWIednlu I.Bauernmarkt 8. 
Składy we w szystkich aptekach, d rognsrjach i perfum erjach 

Tamże jest de nabycia: 532 1—13
c. I k. uprz. Eucalyptus esencjn de ust Dr. C. M. Fabera.

W dobrach rawskich J. 0. księcia Pawła bapiehy

do wydzierżawienia
folwark w obszarze 700 morgów z gorzelnią,.

Bliższych szczegółów udzieli kancelarja adwokata krajowego dra 
Aleksandra Scn era, we Lwowie, ulica Kopernika 1. 28. Pośrednictwo 
wykluczone 1993 1 - . 3

(hjsm acznlłjtzy, iadynir zdrowy, e  Sue-1 Jedyny, zamiesi ktwy,nap6J zdrowy,niewimto# 
i najlaża^ dodatek dó  ka«y  Jufc | diiedom t  shoayn p asa  lekarzy polsoonf)

197 1— 1

WŁADYSŁAW BAŻANT
we Lwowie, ul. Halicka I. 3. obok apteki W. P. Wiewiórskiego

Hindel towarów korzennych, win, herbaty i delikatesów
już otrzym ał i poleca świeży transport

k a w y
Ceylon plantacyjna grubo z ia rn is ta  . . . */* *Ł 1*8 
Cc-ylon „ przew yborna . . . .  „ „ 1-04
Ceylon średnie z :arno „ . „ 1 —
L aąuarya  z ie lo n a ...................................................  _ _ ~ -9 6
Kuba _ ................................................  ” ” _ o z1V ti " n n
B io - ! 4 ? e ..................................................................... „ „ — *88
Ceylon perłowa grubo a ra r n f s U ........................  n „ 1 08
Mokka a r a b s k a ...........................................   _ 10 8* U „ a. V
Jaw * ..................................................................... „ B 108

Przy odbiorze 5 kilo odsełam franco do każdej osta tn ie j stac ji pocztowej

NAFTUŁA TOEPFER
HAN DEL WIS 1 B E S IlU B IC J i

L w ó w , T r y b u n a ls k a  12 , 
poleca k u c h n i ę  o d  g o d z i n y  8 . r a n o  w r z e z  d z i e ń  c a ł y

, • a k i e  w  a f c e u a m e n e le .
*1wo okocimskie i Ulienfelda w butelkach I na siarę.

N ajnow szy bilet wizytowy.
A g a p i t  B ie d o k ls p s l ,

członek za ło ż y re l nowych trybnn na  torza pewystawswym.

W ażne dla Pań!
Pb nmlnrkownnej cenlo na każdą m iarę  
sp rzed™  się formy na stan ik i, p łaszczyki, 
paletce iki, szlafroki itd . Przyjm uje s e 
do stro jen i*  ca łe  suknie, a na żądanie 
do fastrygow am * i wypróbowania i od 

gw arancją  na ściślejszej dokład ,śei

Tylko za 10 złr . w 12 lekcjach 
wyucza się pod gwarancją kroju 

francuskiego.
E u g e n ia  JVchcvówn a

1,1 C h o r ą ż y n y  róg ul. A U dom ickiej 
1. o, II. p iętro , drzwi nr. 1,9.

SYN APIZ MY RlGOLLOT
SRODKK DOGODNY, PEW N Y , SILN IE  ODPROW ADZAJĄCY NA ZEW NĄTRZ 
DJ- u n ; i . r , : .» ; .  MIEZ6ĘDNY W  KADŹDY i  DOMU

I
da uniknienia fałszerstw wymagać wlas.n. ręczny ^ódpis 

fcażdem pudełku i a arkusnacn.1 J-oloru w on ego *»________   . .._
?  : ■■■ i ah* w* wszystkich aptekach.

K .... r \ . Es»

KLYTHIA

Cena paszki zł l ?0.
R ozsyłka ra  pobraniem  
lxh poprzadnicm  przysła

niem pieniędzy.

D L A D T B i n U l U  
S K O R T

UPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIENIE 

C E R Y
Najbardziej elegancki puder toaletowy balowy I salonowy

b i a ł y ,  r ó ż e w y ,  albo ż d k łty .
Ckealoznli a n llz o w ta y  i uzaasy f" ie z

R P .  J .  J .  P O H L A ,  C, K. PROFESORA W E WIEDNIU.
Pisma

PUDER
i  uznaniem z najlepszych sfei dołączone są do aażdej puszki

Gottlieba Tanssig,
od

C. k. Nadwornego dostawcy I fabrykanta dellkntnyob mydeł tealotowyob.
S k ła d  głdbwny perfksm eryj s w  W ie d n ia , I . W o lis e i le  mr. 8 .

w  W Ą ^ ° w ł ® u. Enal r ł  bptekarsa, Leszka ' ik ra , .irog.iorji, O. T . W ineklera i SynŁ ,
w  M orlt* F le iseher ju n io r: w  P r c e i .  y ś l n : M. BarU ohan, Adolf Spschner i we wielu aptekach,
perfumerj&eh i drognerjaeh. 610 I - 7

H u d s l  h e r b a ty  oh iń ck o  * r ( lt |j ik le j
E D M U N D A  R I E D L A

ws Lwowie, pile MlrJaoK] 10, 1015 1—7
poleca csjlopne gatunki

K A W Y
o smaku ozystym aro— tysnayna,
które roanyla franko opłacone do 
każdej otasjl pooatowąj kJlogr. 

w woreeakn:
'ortorloo . . . .  - i — k. —-00

Csba grabo slariaijU - #*60 ,  —S0
Cejlon ololima . . .  lo-— a S'—

.  n prMdala 19'iO ,  l-Od
„ « Stab, kUrn. 10-15 „ 1-OS
.  .  pMrtowa IO-« a l-Oł

Hoena arabsSu. aromat. ie-H . i  08
Jaw a stola . . . .  10*75 . 1-05

poim a

HERBATĘ
zbioru majowego: '

■/, ki. Caago . zł. 1-60 
sosohoag czarna . 2~— 

a zbiór majowy 3 ’—
Kayssw czarna . . 4-—
Melaage de Lond. 4.—
Wyslawkl herb*

o la n e ....................i-SO
Wytlcwkl najlep

szy eh h e rb a t . . 1-iO

H T  O p a k o w a n i a  n i e  l l c s y  i t ę .  ' V I
Zamówienia s prow incji w ysyła się  odwrotną pocztą.

Celem położenia tamy nadnżye^oi 
podao do uiD lieznej w iażom eśei, żo

niektórych restauratorów , mam zaszczyt

Zaoiicielzttie 5 0 7 . uzd!

Z a s t ę p c a :  L e o n  D i s t l e r
skład materjałów budowlanych

L W Ó W  G R A N D  H O T E L
(Paaai Hanimann),

P IW O  O K O O I H ifilE
a p n e d a j ą  m a S K k a- in k i  t y l k e  n a a t ę p n j ą s a  f i r m y  u

u lisa  T rybu- | K a r o l P r z y b y ls k i ,  T eatralna 13.

ŚWIATŁO ŻAROWE
„LUMEN"

W ilh e lm  B re itm m y e r ,  
n«l ka 1 14.

J ó z e f  E h r lie h ,  kaw iarnia Toai-ralna. 
J . U. E n g e lk re le ,  K opernika 33. 
J ó z e f  F lleg , ul. Jagieł udeka 23. 
B e r n a r d  F u c h sb a tg ,  ul. K opernika 

10., róg SzajUoehy.
L u tlw . G a rd o lM e k i,  Kopernika 4.

y m o n  G o ld b trg ,  ul B au rego  16. 
W /a d . K o z ło w s k i ,  ul. Grcdeeka 1. 79. 
l - j m o u  L a n d sb e rg ,  ul. Paóskn 13. 
< /a n  L u d w ig ,  ul. Kr*kow°ka 7.
J e r z y  K ir e e h ,  ul. Sole ra i 1. 6.

S z y m o n  P o s t,  ul. Krakowska.
A n to n i  B u d z iń s k i ,  restau racja  kolej 
H e r m a n  S a lzb e rg ,  ul. K o łłą ta ja , róg 

K a z im ie rz o w s k ie j 
N a ftu la  T o e p f r .  T rybunalska 12 
J .  B .  P a n te r ,  Chorążozyzua 23.
M aw  Wioseł, ul. Ormiańska 1. 5.
J m  f^ a ź n y ,  ul. Czarneefeiego.
F ilip  W eiss, nl. C corążozyzna 21. 
H e n r y k  Voise, (P iw iarn ia  okocimska), 

róg uiizy Sykstuskiej i Słowackiego

Rosyjską, Herbatę karawanowa
Z  cPakowauiu S r r g j n s i z a  W a s i l e w i c z a  P e r ł o w *
w  I tfo sJ t t e  opakowaną pod nadzorem  ces. res. władzy ełowej po cenach 

m oskiewskich począwszy od zł. 1- ;0 do zł. 10-49 za funt rosyjski

B. SZABŁOWSKI
w® Lwowie, ulica Trybunalska liczba I.

Zamówienia przynajm niej na 8 funty odsyłam y frankc. 
SAMOWARY PRAWDZIWE TULSKIE z fabryki Woronoowa, tack i, miseczki 

szyca cenach"*Wn or*z e« ł nlk i porcelanowe m y js k le  po najniżi

FRANCuJlIE FjLTRY ASBESTOWO-WĘDLOWE „MAIGNEN" w Paryżn uznane
,..n *iieP>8® Przez najsłynniejsze pow agi lekarsk ie  F raneii 

n  i cc  i  11 e tc‘ ~  Poświadczenie W go Prof. D ra  WartiTYisUnnn ’
ZAM2P1ECZEN1E S '“ OD TYFUSU, CHOLERY i w « J u 5 2 n ! h X

p r2«no#aą<łyeh się pray  udziale wody.

“ “ SJBtaSPłK.l
m C m I  '  “  pk “  1 » • * ;

APARATY^^DO FILTROWANIA wina, apiry tnsu , oetn, likierów  i  wódek

r s L f S f f t  • - ^ s a ^ e S ^ u a a a s
0 «m iM  H erbaty , Samowarów, F iltrów  i Proszku „Maifcnen-, oraz Tntek 

^Polonia" g ratis i franko.
B .  S I A B e f i W S K l ,  skład H erbaty  rosyjskiej karawanowej, T rybunalska

i. l ,  we Lwowie. j jg g  |_ j>

Przewyższa, dobrocią< siłą 
oświetlenia i trw ałością 
wszystkie dotychczaso
we fabrykaty.

ffłówne castępitwo i skład piwa beczkowego

u pp. Ozyasza Wixla i Syna ul. Bogusławskiego I. 12
T e l e f e n  B r .  S .  1031 1 - 7

Skład piw a Kaszkowego u p. W iesere, nl. Sykstnska 14. Telefon nr. 149.
N a przyszłość ogłaszać będę każdej n iedzieli w pism ach lwowskich nazw i

ska restauratorów , którzy p i w o  O k n o l n i e k l e  sp rz e ra ją , a nadto zastrzegam  
sobi w ystąpić w drodze sądowej przeeiwko sp rzed aż ' ob* "o piwa pod m arką 
okocimskiego. -7A S  G d T tS ,  brow ar w Okocimie.

p i i

1%.

f f

y <

jest czysto białem, łago- 
dnem , oku nie szkodliwem 

św iatłem  żarowem, jest trwal- 
8zem jak wszystkie dotychczas 

używane iarow nik i gazowe — jest
o 50°Jo tańsze

jak każde inne światło żarowe, daje sią 
umieścić na każdym palniku tak, ie  trzeba 

tylko zaopatrzyć się
iM

J9

Zaoszc7ężzeii'e 5 0 °/, tani

Z ces. król. uprzyw. fabryki

EE6ENHARTA & RAYKAHHA
we Freiwaldan

oei. król. dostawców dla anstro-w ęgierskiego dwom

PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ,
KęCZIIKL CHUSTKI, ŚCIERKI 

i wszelkie inne wyroby
poleen najtaniej handel

J l « l  S I E D L I
W ®  Łwowi®. 1005 1—7

C e n y  h u r t o w e #  ■ pp- isprzedająeym , w łaścicielom hoteli, 
restauratorom , dla szp ita li, zakłaaów kąpielowych i pnblloznyeh.

ADMINISTRACJA

ma do zbycia

JEBKfiDO OlINĘTA
wyborną powieśó

„Ostatnia miłość”
oraz

BBADDOS
znakomitą powieść

„Błędna gwiazaa”.
Powieści te nabywać można po 30 ct. za egzem

plarz, z przesyłką pocztową po 35 ct.
■ 9 “  Cbie powieści razem za 50 lub za (60 

z przesyłką pocztową) o ile zapas wystarczy.

h d o e w M p U lB j  u  r e i k k f j f  AtUun K n lc ^ s k lę *»yier % fkbryki ozerUAukiej, % DruUrii ,Weuuik* PólsWfgo4' ptd * r»dem Fr*»ois«\ W \*s* .


